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Kraków 18 stycznia. 


Krakowska rada miejska ma niebawem być 
powołaną do. korzystania z nadanego sobie 
prawa wyboru jednego członka rady szkolnej 
krajowej. W razach kiedy chodzi tylko o je- 
den wybór, trudnem jest zadanie wypowie- 
dzenia zdania bez dotarcia do osobistości, bez 
postawienia: kandydatury. 

Nie chcemy jednak wyprzedzać w. tej mie- 
rze inicyatywy samej rady miejskiej i ogra- 
niczymy się jedynie na przypomnieniu tych 
niedostatków, jakiemi naczelna instytucyś edu- 
kacyjna, jaką jest rada, szkolna, się odzna” 
czała.) Niedostatki te najlepiej wskażą, jakich 
-przedewszystkiem potrzeba by szukać kwalifi- 
kacyj przy nowym wyborze, aby reprezen- 
tant Krakowa nie przynosił z sobą samych 
tylko tych zasobów, które już rada szkolna 
w swem składzie posiada, czem by tylko je- 
dnostronność jej działania spotęgował, — ale 
przeciwnie, aby mógł wnieść z sobą to, czego 
innym jego kolegom może niedostawać i aby 
mógł. przyczynić się do popchnięcia tej in- 
stytucyi dotychczas nieco skostniałej na tory 
szerszego działania. 

Daje się uczuwać w kraju na wszystkich 
polach działalności wewnętrznej brak specyal- 
ności, bez których nie podobna w dzisiej- 
"szych czasach nic zbudować, a zwłaszcza od- 
powiedzieć wymaganiom epoki. Lecz pojęcie 
specyalności zdaniem naszem fałszywie bywa 
"często u nas rozumianem. Z wszystkich spe- 
cyalności wykształciliśmy u siebie tylko fach 
biurokratyczny. Oywilizacya niemiecka prze- 
dzierała się do nas tylko tem jednem kory- 
tem biurokratycznego austryackiego ducha. 
Zdaje nam się też często, że Ścisłość, facho- 
wość zawisła na pedanteryjnej znajomości 
i przestrzeganiu form i rutyny. urzędowej. Jest 
to potrzebnem a nawet koniecznem, ale w pe- 
wnej tylko mierze. Ze stanowiska tej Ścisłości 

biurokratycznej nic by się nie dało zarzucić 
_ Radzie szkolnej, lecz to nie wystarcza, tam 
gdzie nie o dalsze kierowanie utrwalonym sy- 
stemem edukacyjnym chodzi, ale przeciwnie, 


gdzie chodzi o stworzenie nowego, o zaj 
nienie próżni, powstających z przejścia ż wy 
_kładów ` niemieckich, do ojczystych; gdzie 


chodzi œ: podniesienie . wielu zaniedbanych 
spraw, o połączenie tych początków wycho- 
wania narodowego w Galicyi z ogólną myślą 
cywilizacyjną polską i skorzystanie z tego, 
cośmy już na polu pedagogiki i dydaktyki 
posiadali. 

„ Potrzeba do tego także specyalności, ale 
w wyższćm jej znaczeniu, o jakie w Galicyi 
najtrudniej, bo specyalności, któraby obejmo- 
wała cały obszar wiadomości i pojęć łączą- 
cych się z potrzebami narodowego wychowa- 
nia publicznego, chociażby: jej mniej były 
znane wszystkie pedagogi. zno -szkolne expe- 
rymenta austryackie od hr. Thuna, aż do p. 
Hasnera. 

Zachodzi nadto mnogość sprzeczności, któ- 
rem sama Rada szkolna zapobiedz radykalnie 
A dotychczas niemoże zpowodu niedokonanegó 
jeszcze rozdziału pomiędzy ustawodawstwem 
szkolnem Kady państwa a sejmu, ale które 
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cej- władza nadzorcza; to zaiste szkoda tej 
cyfry jaką utrzymanie jej w budżecie krajo- 
wym przedstawia. Wiemy, że działalność, Ra- 
dy szkolnej: .ograniczoną. jest jej ścieśnionemi 
atrybucyami; ale nie złożyła ona dowodów, 
aby te granice, które jej nadano były zacia- 
sne, owszem, wiele rzeczy zaliczających się 
do tych atrybucyj pozostało nietkniętemi. 
Otóż do Rady: szkolnej potrzeba przede- 
wszystkiem ludzi czynnych, specyalistów w swo- 
im zawodzie, ale nietylko według galicyjsko- 
biurokratycznego pojęcia specyalności; potrze- 
ba ludzi ze znajomością naszych narodowych 
zasobów i nter w wychowaniu publi- 
cznëm, pótrzeba ludźi z poglądem na bieg spo- 
łeczeństwa i. cywilizacji. A ludzi takich gdzie 


sprzeczności pomiędzy cywilizacyjnemi. potrze |. 
bami społeczeństwa ,a systemem edukacyjnym. 

Niemówiąc już o szkołach ludowych, dla 
których bodajby z zaprowadzeniem seminaryów 
nauczycielskich nowa się otwarła epoka, i któ- 
re szczególnej pieczy i staraniu naczelnej edu- 
kacyjnej instytucyi wymagają, szkoły nasze 
średnie są zawsze jeszcze piedestałem tylko 
do uniwersyteckich studyów a nie całością 
samą w sobie. W ten sposób instytuta nau- 
kowe w kraju: produkują rocznie pewną ilość 
doktorów uniwersyteckich patentem opatrzo- 
nych i wielką ilość niedouczonych, którym 
albo brak zdolności, albo brak możności nie- 


= Czwartek, 


nosiliśmy w swoim czasie o tym potężnym 
syllogizmie loiki klubowej, świadczącym wy- 
bornie o widokach politycznych, jakie tam 
panują. i 


styi galicyjskiej wiedeńska Presse. Nie oświad- 
czyła się stanówczo za ani przeciw; była 
nieco za, więcej przeciw; zgoła rozumo- 
wania jej zbyt przypominały, że tak się wy- 
razimy, i chciałabym i boję się, aby 


sza jej i swawolna imienniczka, W. fr. Presse, 


dozwolił z gimnazyum przejść na uniwersytet. 
Uczeń kończący n, p. tylko niższe gimnazyum, 
nie wynosi z niego takiego. zasobu wiedzy, 
któryby mu wystarczył do spełnienia zawodu 
życia, choćby na niższym spółecznym i cywi- 
lizacyjnym stopniu, lub któryby mu dopomógł 
do -uzyskania praktycznego zawodu. Posiada 
on bowiem same tylko początki, prawda, że 
na obszerne wzięte rozmiary, ` ale“ początki 
nauk, z któremi już w życiu nigdy się nie 
spotka. Nie śŚmielibyśmy tutaj występować 
przeciwko humanitarnym studyom na, klasy- 
cyzmie opartym, pojmujemy jaki przedział 
leży pomiędzy humanitarnem a“ technicznem 
wykształceniem i pojmujemy jakie szkody dla 
cywilizacyi, dla moralnego rozwoju spółeczeń- 
stwa z porzucenia, a choćby ograniczenia hu- 
manitarnych studyów wypływają. Ale właśnie 
obawiamy się zupełnej dezercyi od humanitar- 
nych nauk do techniczno-przyrodniczych, gdy 
wreszcie. kraj nasz posiadać będzie techniczne 
odpowiednio urządzone zakłady. 

Aby temu ogólnemu w dzisiejszych czasach 
zwrotowi do samych tylko techniczno-przyro- 
dniczych studyów zapobiedz, należałoby hu- 
manitarne studya podawać w sposób więcej 
odpowiadający potrzebom społecznym. - 

Objęcie tych wszystkich względów i potrzeb 
wymaga czegoś więcej nad zasklepienie się 
w ciasnym specyalizmie szkolnej 
maga świad je 
Szkoła nieoddzielną jest od społeczeństwa, 
kto jego potrzeb nie zna, chociażby najbie- 


|glejszy pedagog, nie zdoła jej w sposób od- 


powiedni urządzić. Rada szkolna przestrzega- 
ła z wielką pilnością zachowywania przepisów 
i statutów szkolnych; cóż kiedy te przepisy 
nie wystarczają, lub wbrew szkodliwe pocią- 
gają następstwa. Jednym drobnym szczegółem 
wychowania publicznego więcej zrobić można 
zarówno w zakresie dydaktyki jak nadzoru i 
dyscypliny szkolnej, niżeli mnóstwem teore- 
tycznych przepisów. Przypomnimy tu np. waż- 
ność mundurów szkolnych, które zarówno dla 
nadzoru szkolnego i karności obyczajowej, jak 
i dla utrzymania ducha koleżeństwa jako naj- 
odpowiedniejszy środek w innych krajach do- 
świadczono. 

Powiemy otwarcie, brak Radzie szkolnej 
tego szerszego poglądu na zadanie edukacyi 
publicznej, brak ducha inicyatywy. Jeśliby 


z Rady szkolnej miała być. tylko jedna wię- |bezwzględne „status. quo.. konstytucyjne. 


szukać ? -znajdą się, bo w Polsce nigdy nie 
brakowało ludzi, gdy: tylko pole do działania 
się otwarło, ale brakowało nam daru poparcią 
prawdziwych zdolności i zużytkowania najdziel- 
niejszych często sił. Winniśmy nakoniec po- 
wiedzieć, że powyżsże uwagi napisaliśmy bez 
ukrytej myśli stawiania kandydata.  Wskaza- 
liśmy tylko główne niedostatki instytucyi, do 
której podniesienia i ożywienia Kraków ska- 
zywany na ognisko życia naukowego, ilekroć 
mu jakiejś atrybucyi politycznej, lub przemy- 
słowej odmawiano, skutecznie odpowiednim 
wyborem członka Rady szkolnej przyczynić 
się może. SO R 


Najlepszym. dowodem, że konieczną jest- or- 
ganizacya -wewnętrzna Austryi na innych pod- 
stawach, aniżeli te, na jakich ta dzisiaj nie stoi 
ale spoczywa; że żywotnym jest systemat 
polityki ugodowej—są koleje, któremi przecho- 
dzi kwestya tak zwana galicyjska. Zajmują 
się nią kluby niemieckie, trudnią się nią dzien- 
niki wiedeńskie; rzec ożna, że zapisana 
na porządku dziennym w monarchii. Gdzie ? 
nie wiemy, bo do zakresu delegacyj wspól- 
nych nie należy, a daleko jeszcze do zebra- 
nia się Rady Państwa. Trudnią się zaś nią i zaj- 
mują kluby i dzienniki tak gorąco, jakby na 
tychmiast -n ią miano obradować, i czynią 
to w chwili, gdy właśnie ministerstwo, którę 
ją na porządku dziennym postawić miało, 0- 
trzymawszy od. większości niemieckiej wotum 
nieufności, podało się do dymisyi i od dwóch 
miesięcy jej wygląda. Czuje snać opinia nie- 
miecka, że. jakiekolwiek ministerstwo przyj- 
dzie do władzy, i cokolwiek się stanie, kwe- 
stya galicyjska przedstawiająca w tej chwili 
systemat polityki ugodowej, jak stoi dziś na 
porządku dziennym w monarchii, tak też na 
nim pozostać musi, dopóki rozwiążaną nie 
będzie i nowa organizacya nie nastąpi. I w tem 
poczuciu nie myli się opinia niemiecka, cho- 
ciaż polityce tej jest przeciwną. . 

" Przeciw układowi z Galicyą oświadczył się 
dawniej tak dobrze klub liberalny w górnej 
Austryi, jak klub konstytucyjny w Pradze. 
Oba zgodzili się na dylemmat: albo zupełne 
wyłączenie Galicyi z przedlitawskiego związku, 
albo. bezwzględne utrzymanie “ obecnego sto- 
sunku konstytucyjnego; że zaś wyłączenie zu- 
pełne Galicyi jest rozbiciem państwa, ergo 
Do- 
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w Rynku, Juliusza Wilda 
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przy 
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„Neumarkt Nr 11%, w Hamburgu, Frankfurcie 


cławiu pp. Haasenstein i Vogler, w Wiedniu J. 


Niedawno znów rozprawiała szeroko o kwe- 


nie było zbytecznem na nie odpowiadać. Młod- 


podjęła przed parą dniami tę kwestyę, aby ją 
„wyświecić.* I wyświeciła, przyznać trzeba, 
wprawdzie nie kwestyę galicyjską ale swoją 
politykę; uczyniła zaś to otwarcie, za co jej 
wdzięczni jesteśmy. W kwestyi samej powie- 
działa nie tylko omówione ale oklepane kom- 
binacye i zarzuty, które odpierać po raz setny 
na nicby się nie przydało. Lecz w konkluzyi 
oświadcza wręcz, że Polakom żadnej, „ani na 
jotę“ koncesyi uczynić nie należy, że trzeba 
„bezwarunkowo utrzymać Galicyę w otaczają: 
cym ją dzisiaj konstytucyjnym związku." To 
nazywa N. fr. Presse „rzucić światło na kwe- 
styę galicyjską.* Według nas, powtarzamy, nie 
odnosi się to do Galicyi, ale do monarchii. 
Jeżeli żadnego ustępstwa Polakom, to, tem 
mniej Czechom, Słowianom, zgoła nikomu. Je- 
żeli utrzymać Galicyę w okowach . konstytu- 
cyjnych, to tem bardziej inne narodowości. 
Niech się dzieje z monarchią co chce: con- 
stitution for ever. To zaprawdę jasno wyra- 
żona polityka niemiecka MN. fr.  Pressy. 

Na tę konkluzyę pozwolimy sobie odpowie- 
dzieć przypomnieniem jednej historycznej daty. 

Pod koniec zeszłego wieku, Polska złożona 
z ludów dobrowolnie z sobą połączonych, 
tak, iż te jeden. stanowiły. polityczny naród, 
spostrzegłszy, jak wielkie zagrażają jej nie- 
bezpieczeństwa, postanowiła nadać sobie nową 
organizacyę, któraby ją potężnem zrobiła pań- 
stwem. Większość pod hasłem: finanse i woj- 
sko, żądała takowej organizacyj, chociażby ona 
ograniczać miała swobody; jakie” istniejąca 
konstytucya zaręczała mniejszości, Ale mniej- 
szość nie chciała poświęcić przywilei i swo- 
bód; niech się dzieje co chce,. byle utrzymać 
konstytucyę. A gdy w: końcu: zmusiła monar- 
chę, aby do niej "przystąpił , orgamizacya nie 
przyszła do skutku. | 

"Wiadomo, co. się stało, gdy niebezpieczeń- 
stwa, które groziły, spadły na Polskę. Sto lat 
temu mija — koniec był w r. 1795. 

Tem wspomnieniem i tą datą, które pa- 
mięci i rozwadze MN. fr. Presse polecamy, od- 
powiadamy na jej politykę. | 


KORESPONDEŃCYA CZASU. 


Wieden 17 stycznia. 


Artykały dziennika waszego o polityce zagra- 
nicznej hr. Beusta, o księdze czerwonej, w tu- 
tejszych organach opinii publicznej, pewne zrobiły 
wrażenie, a nawet i zamieszanie. Z zarzutów, ja- 
kieście podnieśli przeciw osobie hr. Beusta, wy- 
prowadzono wniosek, że potępiacie zbliżenie się 
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Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. Rudolf Mosse — 


Austryi do Niemiec, a z faktu tego dalszą ko 
sekwencyę, że prezes ministrów hr. Potocki nie 
zgadza się z polityką zagraniczną kanclerza, a za 
tem że hr. Potocki i hr. Beust poróżnili się ze 


o polityce zagranicznej biorą za skazówkę zapa 
trywań się prezesa ministrów. Gdyby przynajmni 
te dzienniki wiedeńskie, które tak skwapliwie śle 
dzą opinią i zdania Czasu, zechciały zadawać 80- 
bie niewielką pracę, czytać choć pobieżnie Czas, 
toby z pewnością nie powtarzały niby z Czasu takie. 


dziwniejsza, że wczorajsza ranna Presse, w dowód, 


jąc naturalnie jego "prawdziwy kierunek. Zarzuty 


1871. 


„za. miejsce wiersza drobnego (peti 
należytości stęplowej 


lko: ogłoszenia: w Wiedniu 
n. M; w Berlinie, w Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) i Wro- 
Rosenzwćig II. Kórnergasse Nr 2 i R. Mosse— w Berlinie, 
w Frankfarcie nad Menem p. G. Z. Daube et Comp, 


rzeczy, jakich w tym dzienniku wcale nie było. Naj- 


iż Polacy są niezadowoleni z gotującego się przy- 
mierza prusko-austryackiego, przytacza w telegra- 
mie z d. 15 b. m. treść artykułu Czasu z d. 10. 

Po pięciodniowym namyśle ktoś zatem telegra- 
fował Pressie treść artykułu waszego, przekręca- 


zrobione Kanclerzowi z powodu jego polityki nie 
dość energicznej wzięto. ża oznakę niezadowolenia 
z ostatniego zwrotu w stosunku Austryi do Nie- 
miec. O ile mnie przynajmniej wiadomo, nigdy 


dziennik wasz nie występował przeciw zbliżeniu się 
Austryi do Niemiec, zwłaszcza: jeźli: ono miało na 


celu stawianie czoła Rosyi w polityce wschodniej. 


Tego, czegoście żądali, każdy przyjaciel Austryi 


żądać musi, ktokolwiek tylko jej dobrze życzy, tj. 


energicznej polityki i to jak najbardziej stanowczej: A 
w sprawie wschodniej. Uleganie Prusom bez silne- 
go oporu przeciw Rosyi musiałoby monarchię do 


zguby doprowadzić. Wypowiedzieliście to otwar- 
cie, że pod hasłem obrony od .Rosyi pojmujecie 


słuszność pisząc, że nota z d.'26 grudnia jest po- 
czątkiem kryzys kanelerskiej. Lecz z tego nie wy- 
nika bynajmniej zajęcie'stanowiska przeciw zbliżeniu 
się Austryi' do Niemiec. Wszystko bowiem przemawia 
za wspólnem działaniem obu państw. Po zawar- 
ciu pokoju między Prusami a Fraucyą sytuac; 
dość będzie groźną dla Austryi. Wobec osłabien 
Francyi i zupełnej na długie lata niemocy Austryi, 
wypadnie się szybko zdecydować i stanąć albo 
z/Prusami przeciw Rosyi, albo z Rosyą przeciw Pr 

som. Odosobniona byłaby pewnym łupem Prus i 
Rosyi. Jeżeli się zaś rozchodzi 0- to, «czy: z Niem= 
cami czy z Rosją — wybór nie może być trudnym. 
Przymierze Austryi z Rosyą prowadzi do. wzno- 
wienia polityki niemieckiej tak zgubnej dla Au- 
Stryi i wywołać musi opożycyę Niemców, Węgrów 
i Polaków. Przymierze: z: Rosyą byłoby: możebne 
tylko pod tym warunkiem, gdyby Austrya' prze- 
stała być państwem konstytucyjnem. Przeciwnie 


Węgrów a w pewnych: okolicznościach i Polaków. 
powodowani nienawiścią rasową przeciw Niemcom 
wobec stanowiska Niemców, Polaków i Węgrów o 
wznowieniu przymierzą Świętego mowy być nie 


może, zbliżenie się“ Austryi do Niemiec 
będzie dla niej niebezpieczem. 


Feszt 16 stycznia. 


$ Komisya budżetowa delegacyi austryackićj zaj- 


mowała się dziś kwestyą fortec. Minister wojny 


wygotował systematyczny projekt ufortyfikowania 
monarchii, a osobliwie wszystkich jéj granie. We- 
dle projektu miałyby dawne i skończone już twier- 
dze, jak Ołomuniec i Komorn być rozszerzone; 
niedokończone jak Kraków uzupełnione, a nadto 
także niektóre nowe pozakłaaane. Nowe fortece. 
miałyby stanąć na linii rzeki Anizy (Ennslinie) w 


Część literacko-artystyczna. 


_ BOGIEM A PRAWDĄ. 


AD Powieść z ostatnich czasów. 
niają 
tatek 


(Ciąg dalszy). 
ROZDZIAŁ III. 


Pierwszy dzień na miejscu. 


|. — W Wenecji jesteśmy |— krzyknęła nazajutrz 
— rano Jadwisia, na wpół tylko obudzona ze snu, i 
_ rozsunęła czemprędzej osłaniający ją namiot z bia- 

łego muszlinu, aby słońcu zajrzeć w oczy. Wnet 
jednak przerażona swą nieostrożnością, westchnęła, 
_ mówiąc ciszej: i 
_. — O jakaż ja też niegodziwa! nie daję spać 
_ Tereńci! 


i 


_ bno tam nikogo jeszcze nie ma. 
e — Czy tak?.... a gdzież Krysia? Krysiu! dzień 
O dobry ci, po raz pierwszy „in bella Venezia!“ 

< — Nie wiem, co Pani do mnie mówi, bom zła— 
odezwał się nie zbyt miły głosik, gdyż trzeba 
nam wiedzieć, że Krysia rależała do tego rzędu 
_ służących, eo zawsze w drodze miewają migreny 
— 1 złe humory. 

© Obznajomiona z tem Jadwisia pobiegła do niej, i 
zastała siedzącą na kuferku z podwiązaną głową i 

dwoma plasterkami cytryny na skroniach; spojrza- 

wszy na nią, cofnęła się przerażona: 


— (o ci jest, zmiłuj się, Krysiu? czyś dostała 


' | szkarlatyny ? 


— Ale nie!—to te komary łotry człowieka ską- 
sały, ledwie że nie na śmierć! Jakże się tu teraz 
pokazać ludziom na ulicy ? 

— Jeśli tylko o to chodzi, — wtrąciła rozśmie- 
szona Terenia,— to weź małą niebieską woalkę — 
najchętniej ci ją oddam... 

„Panienka zawsze taka dobra... 

— Cicho. Powiedz nam lepiej, czyś już wyjrzała 
za okno: mówią, że śliczny ztąd widok. 

— Ej, co tam widok, proszę Pani! ale jaka nie- 
godziwa kawa, to świat podobnej nie widział! — 
Człowiek głodny chce się przecie cokolwiek posilić, 
a tu mu przynoszą jakąś lurę czarną i odrobinę 
mleka do tego, jakby pół na pół z wodą.— O! że 
by nam. już prędzej wrócić do domu !...— tu przer- 
wało jej mowę westchnienie najserdeczniejsze za 
śmietanką i kożuszkiem. 

Rzeczywiście zmysł estetyczny nie bardzo był 
rozwinięty w Krysi— ale natomiast miała ona 
wiele zalet, a między innemi tę, że ślicznie stro- 
iła swoje panienki. Teraz więc także, wziąwszy 
się do dzieła, w niedługim przeciągu czasu tak je 
wymuskała, że weszły. na wspólną salę, (tuż do 
pokoju ich przyległą) świeże jak dwa ptaszki ską- 
pane w rosie porannej. 

Sala ta, przeciwko zwyczajowi przyjętemu zwy- 
kle po hotelach, była aż na 3ciem piętrze, dla 
większej rozległości widoku, który się ztamtąd 
przedstawiał. Czemprędzej też Jadwisia i Terenia 
wybiegły na ganek, a jeśli w wilią nie były z We- 
necyi zadowolone, to się ona teraz na nich zemściła 
podwójnym haraczem podziwu. 

U stóp ich i przed oczami, szeroko, daleko, aż 
kędy wzrok sięgał, roztaczała się modra laguna, 
której powierzchnię marszczył wietrzyk, ale łago- 
dny i ciepły, nie przejmujący, jak ten, co jeszcze 
przed kilkoma dniami rożraniał w Wiedniu -piersi 
Tereni.— Na prawo ujście wielkiego kanału, strze- 


żone przez biały marmurowy kościół della Salute, 
mby przez. anioła; dalej cokolwiek, port o'Śpi- 


czastych masztach; na lewo sławna Piazzetta, czy-. 


li stacya gondol, pałac Dożów koronkową archite- 
kturą ozdobny; Riva degli Schiavoni, czyli główna 
grobla miejska, która zdawała się sama żyć i po- 
ruszać w promieniach słonecznych, od gwaru tło- 
czących się na niej przechodniów — nakoniec, 0- 
gród publiczny, a naprzeciwko, wyspa San_Gior- 
gio Maggiore z kościołem: i piękną wieżycą. Dodaj- 
my do tego niebo bez chmurki, oświecenie wło- 
skie, i rój smukłych czarnych goudol z cichą szyb- 
kością prześlizgujących się, na wszystkie strony; 
dodajmy wreszcie malowniczą postać wioślarzy, 
którzy w.kurtach pasami ściśniętych, zdawali się 
giętkim ruchem tańcować rodzaj kączuczy raczej niż 
kierować łodzią, a będziemy miełi wyobrażenie o 
całości krajobrazu, który w tej chwili uszczęśliwio- 
ne oczy naszych panienek olśniewał, 

— 0! jakże tu pięknie! — zawołała Jadwisia w 
zachwycie — i jak ciepło i jak miło! ty tutaj od- 
żyjesz siostrzyczko! powiedz, wszak prawda, że ci 
już lżej oddychać?.... 

Ale Terenia nie odpowiadała, bo zatopiona w 
widoku, nie była dosłyszała zapytania, Więc żywa 
Jadwisia mówiła dalej: 

— (o za bogactwo promieni słonecznych! jak 
one się pięknie skupiają na tych złotych gałkach 
i posążkach, co wieńczą budynki! i jak się łamią 
o przody gondol, które błyszczą niby srebrne! Ale 
ach! patrz proszę: co tam z naprzeciwka przypły- 
wa ku nam tak prędko? i 

Terenia spojrzała, i zobaczyła daleko, gdzie na 
krańcach widnokręgu woda z niebem zdawała się 
zlewać, punkcik czarny; ten rósł z każdą sekundą, 
i przybierał kształty coraz wyraźniejsze, zrazu pta- 
ka morskiego, potem niby statku, aż. się wreszcie 
dokładnie w rannem słońcu zarysowała łódka, a 
na niej postać wyniosła, całkiem różna od dro- 
bnych Wenecyan, wiosłująeą niby od niechcenia, 


lecz z taką olbrzymią siłą, że za każdem pchnię- 
ciem posuwała się łódź jak maszyna parówa, pod- 
czas gdy gondolier bezczynnie siedzący na tylnej 
ławeczce, przypatrywał się tylko z podziwem. 

— To pan Firlej! — zawołała Terenia— a. czy 


rozpoznajesz obok, tam gdzie się woda rozprysku- 


je i tyle dyąmentów tworzy, ten wielki łeb czarny,? 
to Nemrod! patrz jak pięknie, spokojnie sobie pły- 
nie obok pana, i jak nieustannie patrży mu w o- 
czy! poczciwe psisko! | 

— Nie masz jednak w całym świecie, jak nasi 
(Polacy (| — odparła Jadwisia, — pokażcież mi tu 
choć jednego Włocha, któryby wyrównał tej dziar- 
skości! 

Jednocześnie cofnęły się obie na salę, bo Szczę- 
sny dobijając już do brzegu, poznał je był i po- 
witał pełnym uszanowania ukłonem. 

I jemu też piękny przedstawił się obraz, gdy 
patrząc na stary pałac Giustiniani, zamieniony w 
hotel Europejski, na najwyższym ganku zobaczył 
Jadwigę prostą jak topola, świeżą jak kalina, szla- 
chetną i wdzięczną jak ona mityczna królowa Sła- 
wian, o którą darmo. ubiegał się cudzoziemiec— 
obok zaś postać Tereni, nie tak wysoką, ale je- 
szcze wysmuklejszą i bardziej powiewną, a zwie- 
szoną na niej niby jasny obłoczek, który się był 
przypadkiem oderwał od rodzeństwa swojego na 
niebie. 

Szczęsny uśmiechnął się i pomyślał także: — Nie 
ma to jak nasze Polki!—Potem poszedł do Alego, 
który się jeszcze wysypiał, i przyprowadził go jak 
najprędzej się dało na salę. 

— Jakże Paniom po podróży? — spytał pan 
Bohdan dziewczątek, kończących Śniadanie, rad 
bardzo, że je zastaje bez matki. 

— Przynajmniej lepiej jak w Udine, ufam, — 
dorzucił Szczęsny spoglądając ze współczuciem na 
Terenię. 

— 0 tak, dużc lepiej, dziękujemy Panom. A 
gdzie to pan Firlej jeździł gondolą tak rano? 


—.Do. morza, Pani, na Lido. Od dzieciństwa 
przywykłem wstawać rano i dzień zaczynać od tę- 
giej konnej jazdy, samemu przez knieje, a tu po- 
nieważ nie ma ani konia, ani puszczy, trzeba było 
wymyśleć inny rodzaj ruchu. i 

i i (Dalszy cigg nastąpi). - 
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TYGODNIK LWO 


WŚKI. 


Nasz genius loci — Klątwa lwowskiej atmosfery. — ' 


Mefisto a lwowski genius loci. — Odezyty dla ko- 


biet. — Strike, prelegentów i jego powody, — - 


Szczególna, uchwała Tow. pedagogicznego. — Teatr 
amatorski. — Słówko o grze amatorów i amato- 
rek. —* Wydział krajowy jako Mecenas nauk i lite- 
ratury. — Dr W. Urbański. — P. Antoni Schnei- 
der. — Eneyklopedya. — Nieszczęśliwe skutki 
skromności. 


Taki to już genius loci Lwowa, że wszystko 
prawie kończy się na nieporozumieniach, na kwa- 
sach a najczęściej nawet na małym skandaliku. 
Najpoważniajsze nawet usiłowania, najskromniej- 
sze nawet roboty, które z natary swojej wymagają 
ciszy i spokoju, wywleczone być muszą prędzej 
lub później na hałaśliwą arenę ambicyjek, plotek, 
zawistek... Wszystko się tu dziać musi z szurun- 
buryczną pompą, przy wrzasku całej owej warchol- 
skiej orkiestry, której Lwów jest uprzywilejowaną 
stolicą. Daje się to czuć nietylko na polu polity- 
cznem, na którem odgrywają się nieraz sceny, 
przypominające cyrkowe hece — ale nawet przy 
sprawach, dla których przyzwoita powaga jest nie- 
zbędną. Gentus Leopolis jest jedaak nieubłaganym; 
cięży on klątwą prawdziwą na wszystkiem i wy- 
wołuje atmosferę dziwnie nieprodukcyjną, powie- 
działbym rozkładową. Lokalnemu temu fatalizmowi 
ulegają u nas wszystkie stowarzyszenia, wszystkię 


przymierze Austryi 'z Niemcami. Do prowadzenia à 


przymierze z Niemcami jedna“ Austryi Niemców, 
Przymierza z Rosyą pragnęliby. chyba tylko Czesi, 


i niepojętem przywiązaniem do Moskwy. Skoro 


nigdy nie 


: 


CZAS z Ozwartku 18 Stycznia 1871. 


ma. Powiada, że usiłował stworzyć organ górujący | Gablenz. Dr Brestel wniósł potem, aby. przezna- 
nad wszystkiemi innemi bezstronnością. Piękna 
bezstronność, co w tygodniowych swych przeglą- 
|dach chwali tylko swych feldmarszałków, Kraj i 
Dziennik Poznański; a jeźli wasze pismo wspomni, 
to tylko mimochodem. i zawsze z przygryzkiem... 
Dalej utyskuje na złą wolę nawet tych, po których 
najmniej niechęci mógł i powinien się był spodzie- 
wać. „Dzienniki — mówi — jednych z nami prze- 
konań i obozu, szły prawie wszystkie za taktyką 
ogólną. Odzywano się półgębkiem, milczano lub 
potwarzono, aby odepchnąć-lub przybić“ —. Do ko- 
góż to przytyk ? Przecież Kraj, Dziennik Poznań- 
ski najuniżeniej, Dziennik Polski i Gazeta Toruń- 
ska nieco umiarkowaniej, ale zawsze bardzo po- 
chlebnie wyrażały się o piśmie Drezdeńskiem i je- 
go redaktorze. Chyba. to zwraca do Gazety Naro- 
dowej, aleć trudno, aby redaktor tej ostatniej, choć 
jednych z Bolesławitą przekonań i obozu, tak za- 
raz mógł zapomnieć „Mętnej wody.“ Co jeszcze 
zabawniejszego, to, że redaktor Tygodnia w koń- 
cu pocieszą się, iż miał za sobą wybór narodu i 
całą „niestrupieszałą część braci.naszej.* Frgo, albo 
dzienniki reprezentują tylko strupieszałą część na- 
rodu, albo owi mężowie, co Zydzień' popierają, 
mieszczą się.w ciasnem kółku osobistych przyja- 
ciół redaktora, co go chwalą, aby ich chwalił, lub 
jak korespondent soborowy, podszywają się pod 
niego, aby swym nienawiściom i potwarzom więcej 
dać rozgłosu. 
, Tydzień pierwszy ze stycznia. donosi także, że 
nowy. dziennik w Poznaniu ma się pojawić razem 
że spodziewanem wprowadzeniem OO. Jezuitów. 
„Iryumfalnego tego powrotu można się spodziewać 
ze znaków na ziemi i na: papierze.“ 

. Już wyżej zaprzeczyliśmy myśli założenia nowe- 
go dziennika, mianowicie konserwatywnego lub ka- 
tolickiego. Również stanowczo zaprzeczamy, aby 
00. Jezuici sprowadzili się, albo starali się wpro 
wadzić do Poznania. Cóż powiedzieć o publicyście, 
który lada bajkę brukową, byle jego złośliwości 
dogadzała, chwyta w lot, i za pewny fakt podaje? 
Na ostatek drobnostka, Tygodnia się tycząca, ale 
dziwna na literata, jak redaktor tego pisma. Dru- 
kuje on wierszyk jakoby Godebskiego, a drukuje błę- 
dnie — bo wiersz ten jest. Morawskiego, z poema- 
tu Parchatka, po raz pierwszy drukowanego w 
Przeglądzie Fioznańskim, tom XIV, strona 179. 


strategicznych zdolności obu tych jenerałów, gdyż 
czyć na zakupno 12.000 rewolwerów 250.000 złr.|równie Aurelles jak Chanzy od czasu jak Franeyą 
Przemawiali jeszcze Dr Demel, Dr Giskra i Dr|po katastrofach doznanych pod Sedanem i Metz 
Banhaus, który wniósł, aby zamieścić kwotę 400.000 | nowe postawiła armie i oddała je pod dowództwo 
złr. na zakupno 20.000 rewolwerów, mających słu- | nowomianowanych dowódzeów, dowiedli niejedno- 
żyć do uzbrojenia podoficerów kawaleryi, artyleryi |krotnie w położeniu pełnem niebezpieczeństw, żę 
i tych ułanów, którzy dotychczas nie mają broni|nie brak im przymiotów samodzielnych  dowódz. 
palnej. Podczas głosowania przyjęto wniosek Dra | ców, a szczególnie męztwa i energii. Powodu prze- 
Banhauza. to gdzieindziej szukać trzeba, a mianowicie w 

— Komisya wojskowa delegacyi węgierskiej roz- | wojsku świeżem, pośpiesznie sformowanem, słabo m 
poczęła napowrót swe posiedzenia. Onegdaj jene- | wyćwiczonem taktycznie, niedostatecznie uzbrojo- 
rał Benedek zastępujący ministra wojny, wręczył |nem i umundurowanem, któremu nadto brak dziel. 
jej przedłożenie o podziale wojska wedlug okręgów |nych, doświadczonych w boju oficerów i podofi. 
werbunków i o utworzenia dywizyj okręgowych.| cerów. 
Przeprowadzenie tego podziału kosztować ma we-| Z takiem wojskiem można wybornie pod dowódz 
dług wniosku rządowego. 2,817,501. twem znakomitych jenerałów prowadzić małą woj 

— Główno dowodzący w Pograniczu wojskowem | nę, szczególnie jeżeli je wspierają twierdze i współ: 
Fmp. Molinary wezwany został przez Cesarza do|działanie starej armii, lecz do działań w wielkiej 
Pesztu, w ważnej jakiejś sprawie dotyczącej Po-| wojnie wojsko młode i niedoświadczone mimo naj- 
granicza. większego zapału i patryotyzmu nie może podoła 


armii wyćwiczonej taktycznie i poruszanej wyrafi 
Awa nowanemi normami nowoczesnej strategii. Dowodem ™ 
iarólestwo P olskie. tego twierdzenia jest ów popłoch młodego wojska * 
Donosiliśmy przed niedawnym czasem, że istnie-|pod Le Mans, na który jenerał Chanzy kładzie 
je zamiar wydania właścicielom kapitałów za wy- |nacisk w swym rozkazie dziennym i który spowo- 
kup ziemi na rzecz włościan, zamiast świadectw |dował go do opuszczenia miasta, którego wydanie 7 
uprawniających do pobierania 5!/,%/, ze skarbu.|w ręce nieprzyjaciela tak stanowczo wpłynęłó na > 
Dotychczas wszakże wydane dopiero zostało roz-|dalsze rozprzężone ruchy sił francuskich w tej 75 
porządzenie carskie odnoszące się tylko do dóbr, |stronie. Nie idzie zatem, aby ten sam młody żoł- 
które. w przyszłości otrzymają przyznanie i za |nierz, otrzymawszy chrzest krwi, nie stał Się W żą- 
twierdzenie aktów wykupnych w centralnych insty- | dziwiająco krótkim czasie doświadczonym, oswo: = 
tucyach do spraw włościańskich. Zamiąst prawa do |jonym z niebezpieczeństwami walk wojownikiem, ~ 
51/4%/, Od rządu, mają być takim właścicielom wy- | nie idzie zatem, aby te same siły jenerała Chanzy, 
dawane pąpiery bankowe 59, stosownie do ukazu |dziś popłochem przerażone, nie odzyskały tej ener- 
o wykupie z 19 lutego (2 marca)1861 r. Czy toma być |gii, praktyki taktycznej i owej siły prężnej, która 
wstęp do zaprowadzenia zmiany, czy wkrótce |się nieprzyjacielowi dać może we znaki, ale wtej 
wszyscy właściciele otrzymają zapłatę za odstąpio- |chwili, w chwili kiedy na wschodzie siły francu- 
ną włościanom ziemię, tego nie można z góry |skie zaczynają odnosić korzyści, mogące wpłynąć 
przewidzieć. Pisaliśmy, jak ciężką dla właścicieli | na stanowczy zwrot wypadków wojny, porażka je- 
była zasada płacenia procentów, pozbawiająca ich | nerała Chanzy jest fatalną dla Fraucyi, która tym 
możności rozporządzania znaczniejszym kapitałem | sposobem długo jeszcze będzie musiała swą obro- 
w chwili przemiany stosunków włościańskich; je- |nę prowadzić, zanim upragniony cel osiągnie. 
szcze teraz wypłacenie kapitału powstrzymaćby| O ile sami Prusacy nie lekce ważą grożącego i 
mogło ruinę wielu majątków, a czasby już był, w| na wschodzie niebezpieczeństwa, dowodzi następny 
lat 10 po uwłaszczeniu wypłacić kapitał, skoro | wyjątek z Btaatsanzeigera : j 
pobiera się od dawna procenta na jego : mortyzacyę.| Od początku bieżącego miesiąca. przygotowu 
— Moskow. Wiedom. dowiadują się, że kon- |się na wschodzie Francyi, szczegółowo w. Wog 
trybucya nałożona na dobra polskich właścicieli na | zach, ważniejsze wypadki. Jenerał Bourbaki pos 
Litwie i Rusi będzie zniżoną, na Litwie o 50%, a|nął się z swojemi, z części armii nadloarskićj i 
na Rusi o 10—20%,. Za powód zmniejszenia kon- |innemi pod Bourges i Nevers. w środku Francyj 
trybucyi podają, nie uszczuplającą się ciągle liczbę | zebranemi siłami w stron 
polskich właścicieli, ale zniżenie wydatków na ce- |by z wojskami Garibaldeg 
le wynaradawiania, uznanych już w obecnój chwili | jenerałem Bresolles, 
za zbyteczne; mianowicie mówią o zniżeniu 050%, | 
dodatku do pensyi urzędników moskiewskich, 


LEIA, 


dla prawa, jak wynurzając przekonanie, że król 
ma wysokie onego pojęcie. Gdyby adres był tylko 
odwołał się, jak zdaje się chcieć p. K., do interesów 
potęgi zwycięzcy, wtedyby uczucie moralne pra- 
wdziwie ucierpiało. Powiedzianoby, że adres hoł- 
duje: tylko sile, interesowi i potędze materyalnej; 
tam zaś, gdzie do prawa i do uczucia sprawiedli- 
wości ma się nie godzić odezwać, © obowiązkach 
eo ipso mowy być nie może. Ale odwołanie się do 
poczucia prawa i sprawiedliwości, które choćby 
w innych czasach lub w innych miejscach, złama- 
ne, przez tę samą osobę, zawsze u niej powinno 
i może odzyskać przewagę swoją, nadaje właśnie 
adresowi temu moralne znaczenie i powagę. 

Piśmiennictwo peryodyczne ożywiło się u nas od 
nowego roku. Tygodnik Wielkopolski nieżle się zapo- 
wiada. Tu i owdzie są znaki, że ku skrajnej i bez- 
względnej przechyla się stronie, ale w ogóle dotąd 
umiarkowanie i przyzwoitość w nim przeważa. Tyl- 
ko należałoby prosić p. Władysława Ordona, aby 
się w swych erotycznych wstrzymywał zapędach, 
i „nim da hasło uczuć tryumfalnej kapeli“ (wyra: 
żenie z najświeższego jego wiersza) starał się dźwię- 
ki swej lutni do większej harmonii i do zrozumial- 
szego nastroić tonu. W Sobótce też znaczne widać 
ulepszenia. Format zwiększony, druk czystszy, Od- 
bicie drzeworytów lepsze, ale już i tu na nowy, 
fałszywy ton się zanosi. A zkądże mógłby ten 
zgrzyt pochodzić, jeźli nie z Drezua od dezorganiza- 
tora spółeczności naszej. Powieść Pałac i Folwark 
ma widocznie za cel przeciwstawić młode staremu 
duchowieństwu, przypisując pierwszemu rygoryzm, 
fanatyzm, kosmopolityzm, drugiemu samą miłość, li- 
beralność i czystość uczucia narodowego. Sobótka 
ma 4.000 prenumeratorów, jest. pismem przezna- 
czonem dla wszystkich klas, nawet dla najniższych. 
Po cóż zatruwać te ostatnie kwasami ludzi, którzy 
uważają religię tylko jako do czasu wygodne na- 
rzędzie polityczne; po co osłabiać w prostaczkach 
uczucie religijne i uszanowanie dla duchowieństwa, 
ucząc ich, jak mają rozróżniać między kapłanami, 
zwłaszcza, że te różnice są urojone, dla politycznych 
lub osobistych celów wymyślone, a dla pojęcia i 
sądu niewtajemniczonych nieprzystępne. Prostaczek 
nie wchodzi w teorye; rozumić tylko, co zły a co 
dobry ksiądz; a złym u niego jest jedynie ten, co 
obowiązków swych nie pilnuje. 

Dezorganizator zakroił wyraźnie na to, aby w 
naszem duchowieństwie dwa obozy stworzyć, i aby 
jeden przeciw drugiemu do coraz zaciętszej pobu- 
dzać walki. Już tego próbował powiastkami: 
„W mętnej wodzie;* „Kochajmy się“ itd. Niechby 
sobie takich ramot pisał, ile mu się podoba, ale 
niech niemi nie zatruwa pism przeznaczonych dla 
ogółu i wywieszejących chorągiew pojednania, nie 
zaś rozkładu i walki. Sobótka powinna już była 
zrobić doświadczenie na „Mętnej wodzie,*: jak nie- 
stosównemi dla niej są- powieści tendencyjne, a co 
gorsza takie, w których autor pod urojonemi po- 
staciami potwarczo wystawia swych osobistych nie- 
przyjaciół. Jeźli w tym względzie pismo p. Leit- 
gebra większej nie zachowa ostrożności, straci nie- 
bawem znaczną część swych prenumeratorów. W 
temże samem piśmie Bolesławita w Listach z U- 
stronia donosi, że. w Poznaniu ma się narodzić no- 
wy dziennik polityczny, z wielkiego gniewu na sta- 
ry. Jest to wierutna bajka puszczana co kilka mie- 
sięcy, aby mógł później Zydzień powiedzieć, jak to 
uczynił w połowie zeszłego: roku, że konserwaty- 
ści kusili się o założenie sobie organu, ale nie mogąc 
znaleźć polskiego Veuillotta na redaktora, zebrane 
fundusze na wspomożenie krakowskiego Czasu o- 
brócili. 

W Dzienniku Poznańskim nie znać dotąd nowej 
redakcyi i zapowiedzianych reform. Owszem prę- 
dzej osłabł, styl nie lepszy, druk mniej wyraźny. 
Żywi się wierszami powtarzanemi z Sobótki, 

Cieszymy się, że Tydzień, dzięki płaczliwym o- 
dezwom ad misericordiam, zyskał tyle prenumera- 
torów, iż może dalej wychodzić. Lepiej, że te kwa- 
sy i potwarze na razie in crudo występują, niż 
rozmącone w powieściach, na których zamiarze i. 
złośliwości nie każdy odrazu się pozna. — Zaba- 
wnem jest przemówienie redaktora na początku ro- 

Adres nie błagał o żadną łaskę, ale upominał | ku nowego. On, co niczego nie szanował, co wszy- 
się o prawo, jakie mają katolicy, poddani króla, |stkich potwarzami i obelgami obrzucał, skarży się, 
do Rzymu, do ojcowizny Piotra Sgo, wspólnie z|iż jest niewinną ofiarą ze wszech stron prześlado- 
katolikami całego Świata, a przedewszystkiem do| waną. Bił Kozak Tatarzyna, a Tatarzyn go trzy- 


się po jego myśli: komisya finansowa wykreśliła z 
budżetu całych 600,000 złr. i nie pozwoliłn na dal- 
szą budowę twierdzy. Czy ta opozycya posła Zy- 
_ blikiewicza datująca jeszcze z najpierwszego zebra- 
mia się delegacyj jest słuszna i uzasadniona, nie 
wiem. Ma on wprawdzie w tój kwestyi samo mia- 
sto Kraków a zatem wolę swoich wyborców za so- 
 bą, lecz czyli pod względem militarnym ma słu- 
szność, tego ocenić nie potrafię. 
= Natomiast za założeniem twierdzy w Jarosławiu 

wystąpili bardzo gorliwie wszyscy trzój zasiadają- 
cy w komisyi finansowćj posłowie: Zyblikiewicz. 
Grocholski i książę Jabłonowski. Niemieccy posło- 
wie chociaż bardzo oszczędni i nieprzychylni wszel- 
kim wydatkom na fortyfikacye, uznali jednak, iż 
= niepodobna zostawić tak długićj granicy, jak gali- 
|  cyjska, bez najmniejszego punktu oparcia dla armii 

na wypadek wojny. Znaczną przeto większością 
głosów zezwolili na jeden milion na. rok bieżący na 
założenie téj twierdzy, lecz odmówili funduszów na 

_ wszelkie inne nowe fortece, a nawet na Przesów, 
który Węgróm leży bardzo na sercu. 


Poznań 13 stycznia. 


Bombardowanie Paryża, w każdem sercu bolesne 
znajduje echo. Każdy czuje, że to zagłada stolicy 
świata, źródła, z którego wiele złego, ale też wiele, 
co piękne, szlachetne, na świat spływało; obok tego 
podziwiając heroizm obrony wielkiego narodu roż- 
budzonego z gnuśnego snu, w którym go materya- 
_ _ lizm i rewolucya pogrążyły, bolesnem jest uznanie, 

-że nie można dopatrzeć człowieka, dającego rę- 
kojmię ratunku i dobrego skutku tych olbrzymich 
 wysileń. Francyi potrzeba wielkiego patryoty, a do- 
_ tąd znalazła tylko retorów republiki. Wystąpienia 
~ najczynniejszego z jej przywódzeów Gambetty, ra- 

żą przesadą, jako więcej adwokackie wywody za 
republiką niż gorące przemowy za Francyą; re- 
 publikanizm przebija i góruje nad Francuzem w 
każdym jego kroku i słowie, a to Francyi zbawić 
nie może. 

Chociaż sercem, boleścią, współczuciem, żyjemy 
obecnie wszyscy nad Tybrem i Sekwaną, nie wol- 
no nam jednak pominąć naszych spraw z nad War- 
ty do nich więc wracam. 

~ W ostatnim liście wynurzyłem zadziwienie, iż 
tak bystry kronikarz Przeglądu Polskiego dał się 
porwać tutejszemu prądowi, i mylnie ocenił czyli 
osądził adres tutejszych trzech kapituł. Nie poru- 
szałbym tej sprawy powtórnie, gdyby: nie ta oko- 
liczność, że nasi politycy, zwykle wyrzekający się 
wszelkiej wspólności poglądów i sądów z Przeglą- 
dem Polskim i jego kronikarzem, w obecnym wy- 
padku z sądu tego mają ochotę zrobić broń. za- 
~ czepną ku swemu użytkowi, jednem słowem, zda- 
nie to uważają za wodę na młyn własny— muszę 
więc powtórnie i szerzej nieco wytłómaczyć się w 
tej materyi. 
Zarzut w kronice Przeglądu Rolskiego przeciw 
rzeczonemu adresowi zawartym jest w tym oto u- 
stępie: „Pojmowalibyśmy odezwanie się do intere- 
Bów, do obowiązków, do potęgi, ale nigdy do uczu- 
cia prawa króla Pruskiego“. Otóż autor kromki 
popadł w błąd, u innych wielu rozmyślny, jak pi- 
sałem, przyznając, czyli dając adresowi charakter 
polityczny, którego nie miał, będąc wyłącznie cha- 
rakteru kościelnego. 

Adres ten unikał i uniknął jak najdalszego na- 
wet zetknięcia się z polityką; mowa więc w nim 
nie jest o żadnych innych prawach jak o prawach 
kościoła. Te zaś najzupełniej pojmuje król Wil- 
helm, i najmocniej się za niemi zawsze oświadczał 
we wszystkich stosunkach, publicznych przemo- 
wach, prywatnych rozmowach; przy wszystkich zaj- 
ściach władz kościelnych z miejscowemi władzami 
cywilnemi zawsze król stawał po stronie władzy 
kościelnej. Apelacya więc do „poczucia prawa“ na 
polu kościelnem była słuszną i usprawiedliwioną; 
wszak już dowcipny autor francuski niedawno wy- 
rzekł, że obecnie dwóch tylko jest monarchów ka- 
. tolickich : król Pruski i Sułtan. 


Kraków 18 stycznia. N. Pan mianował pro- 
fesora zwyczajnego botaniki na uniwersytecie lwow- 
skim Dra Adolfa Weissa profesorem zwyczajnym 
fizyologii roślin na uniwersytecie w Pradze. 

— Minister sprawiedliwości mianował zastępcę 
prokuratora Dra Józefa Prachtla Morawiań- 
skiego we Lwowie, zastępcą nadprokuratora tamże. 

— Minister sprawiedliwości: mianował zastępcę 
prokuratora w Nowym Sączu Karola Pillera, za- 
stępcą nadprokuratora w Krakowie. 


Wiedeń 17 stycznia. Wydział budżetowy de- 
legacyi austryackiej rozpoczął obrady nad kredy- 
tem dodatkowym na r. 1871, celem jednorazowego 
podniesienia siły zbrojnej. Sprawozdawca Dr De- 
mel wniósł ze względu na uchwałę delegacyj, od- 
noszącą się do ułożenia starego budżetu podczas 
pokoju, aby nad tem“ przedłożeniem rządowem 
przejść do porządku dziennego. Dr Giskra sprze- 
ciwił się temu wnioskowi, i chciał, aby nad nim 
obradować. 

Minister wojny bar. Kubn udawadniał, że przed- 
łożenie w mowie będące, bynajmniej nie jest w związ- 
ku z budżetem normalnym i dotyczy tylko zaku- 
pna przedmiotów, które do zupełnego uzbrojenia 
wojska koniecznie są potrzebne. 

Następnie hr. Beust mówił w ogóle o sytuacyi 
i powiedział, że przychylenie się do wniosku sprawo- 
zdawcy, uważałby za nieusprawiedliwione. 

Podczas głosowania odrzucono wniosek Dra Dem- 
la 10 głosami przeciw 7 i natychmiast przystąpio- 
no do obrad. Przy tytule IX: „Broń* poz. 1: 
„Nabycie dział oblężnicznych* wniósł Dr Demel, 
aby wykreślić żądane 3,300,000 złr. a zezwolić 
tylko na 115,000 złr., które już na ten cel wy- 
dano. 

Dr Giskra natomiast wniósł, aby zezwolić na 
2,000,000 złr. i wniosek ten znaczną większością 
głosów przyjęto. 

Pozycya 2: Nabycie rewolwerów dla kawaleryi; 
sprawozdawca wniósł, aby pozycyę tę wraz z po- 
zycyą 22 w związku z nią będącą wykreślić zu- 
pełnie. Minister wojny sprzeciwiał się temu, uda- 
wadniał, jak przydatne są rewolwery dla kawaleryi 
w wojnie i jak konieczne jest ich nabycie. Dr Bre- 
stel zapytywał, ile rewolwerów potrzebaby było 
dla samych podoficerów, na co odpowiedział jen. 


mile na południe od miasta tego, starł się w pos Maze 
„ Powód tego nie leżał bynajmniej w mylnem oce- | chodzie na Villersexel z flanką 20go korpusu frai N. 1 
nieniu stanowisk nieprzyjacielskich, ani w braku |cuskiego, dowodzącego przez jenerała Clindcamp  — 


~ adju 
usiłowania podjęte wspólnemi siłami... Gdyby fizy- |o odczytach, zamiast po prostu uchwalić to, co|no amatorów trzy drobne sztuczki, dwie polskie:|je także wybornie grać potrafi. Jako bankier w O. aż 
czna atmosfera była podobną atmosferze moralnej, |radykalnie załatwiało sprawę i usuwało zażalenia, | Ofiara Ifigenii i Dwie teściowe, a jednę francuską: |fierze Jfigenii i jako Nestor de Bois Rosé w Cheva- Pczypadek zaprowadził mnie raz do p. Schnei z 


z pewnością od rogatki Łyczakowskiej aż do ro-|t. j. zamiast uchwalić otwarcie galeryi dla publi- | Le chevalier des dames. Przedstawienie wypadło 
gatki Grodeckiej nie rosłaby nawet trawa... Wszystko |czności bez wyjątku, — uchwaliło złożyć i zło- | wyśmienicie, lepiej daleko, niż się tego spodziewa- 
się też u nas tylko zaczyna a nic się nie kończy. | żyło też istotnie komisyę informacyjno-nadzorczą | no. Nietylko gra pojedynczych amatorów i ama- 
Mefisto Goethego daleko szczęśliwszym jest od nas;|z pięciu swych członków... Zapomniało przy. tem | torek była wyborną, ale, co już rzadszą jest zale- 
jest on bowiem siłą, która zawsze pragnie złego, | Towarzystwo, że nie: wszyscy prelegenci sąvjej |tą podobnych przedstawień , „nawet ensemble nie 
a zawsze dobro sprawia, eine Kraft, die stets das | członkami, lecz że byli między nimi ludzie upro- |nie pozostawiało do życzenia. 4a 
Böse will, und stets das Gute schafft; we Lwowie |szeni, którzy nie podlegając żadnej ani informa-|  Najsłabiej poszła pierwsza sztuka Ofiara Ifigenu, 
zaś całkiem odwrotnie, przy najlepszych zamiarach | cyjnej ani dyscyplinarnej opiece szan. Towarzystwa, | nalepiej ostatnia Dwie teściowe, Pierwsza sztuczka 
spodziewać się można najniedorzeczniejszego rezul- |jedynie z poświęcenia i z grzeczności podjęli się|nie kwalifikuje się do amatorskiego przedstawienia 
tatu z wszelką pewnością. niewdzięcznej i uciążliwej pracy wykładów... W sku- | już z tego powodu, że. nie ma łatwych do wyzyska- 
Tym razem genius loci upatrzył sobie ofiarę|tek tej uchwały większość prelegentów oświadczyła, | nia sytuacyj. Ze chevalier des dames , jakkolwiek 
w owych prawdziwie pod nieszczęsną jakąś gwia-|że się takiemu nadzorowi nie poddaje i wykłady | nieszczególny sobie utwór, ma ich dużo, i dla te- 
zdą urządzonych odczytach dla kobiet. Tyle już|swe przerywa... Nie było to usunięciem się z pod|go udał się doskonale. Trzecia wszakże z kolei 
hałasu było o to po dziennikach lwowskich, że|publicznej kontroli, albowiem pp. prelegenci wy-|i ostatnia komedyjka była koroną przedstawienia. 
nie będę was długo nudził tą sprawą. Dość, że|magali i spodziewali się po walnem zgromadzeniu | Lwowski nasz thĉatre de société, o którym już wie- 
à skończyło się tak, jak się niemal większa połowa | filii lwowskiej Tow. pedagogicznego właśnie zapro- | le słyszeliśmy, gdy służył tylko do rozrywki kółek 
= tutejszych publicznych zajęć kończy... t.j. wykłady | wadzenia takiej kontroli przez otwarcie galeryi dla | prywatnych, świetny odbył debiut przed publiczno- 
; ustały. Uważajcie tylko dobrze, a przyjdziecie do tego | wszystkich... Między sądem opinii publicznej i kry- | ścią. Improwizowani artyści i artystki wywiązali 
a samego, co wasz uniżony kronikarz, przekonania: |tyką dziennikarską a specyalną komisyą, któraļsię z swego zadania z elegancyą, swobodą i wer- 
że we Lwowie wszystko ustaje a mie kończy się....|ma być mędrszą od tej opimi i krytyki i jej|wą. Nie wiem, czy uchodzi tu poddawać krytyce 
W To jest najlepsze znamię nieprodukcyjności całego | prawa sobie uzurpuje, istnieje różnica wielka; pojedyncze osoby, które występowały na przedsta- 
= miejscowego ruchu. Wielką prawdziwie nie do|szkoda tylko, że na różnicę tę prelegenci zmu-|wieniu, chociaż nazwiska ich były wymienione i na 
darowania winą Tow. pedagogicznego było, że urzą-|szeni byli zwrócić uwagę Tow. pedag. zaprzesta | programach i w dziennikach. Choćbym sobie je- 
dzając odczyty, nie zrobiło ich w całem tego słowa | niem wykładów... Brak taktu nie da się tym ra-|dnak pozwolił kilku wzmianek, niewiem, od któ- 
~ znaczeniu publicznemi. Najdziwniejszą jest. przytem | zem z pewnością zarzucić ani prof. Trzaskowskiemn, |rej -z osób: rozpocząć pochwały, mówiąc bowiem 
rzeczą, że kiedy przed trzema laty uchwalono | gospodarzowi odczytów, który z uznania godnem |bez przesady, przedstawienie całe było wyśmieni- 
program odczytów, najbardziej się otwarciu galeryi | poświęceniem starał się o jak najwłaściwsze ich|te. W Ofiwrze Ifigenii odznaczała się nadobną grą 
dla mężczyzn sprzeciwiał — jeden z tutejszych re- ļ| urządzenie, ani pp. prelegentom, których większa | pani hr. W. £., nadając miły wdzięk swej roli, a o- 
daktorów! Cokolwiekbądź, wykluczenie publiczno- | połowa dość długo stoi już pod sądem opinji i kry- | bok niej swobodą i prawdą pani hr. St. W Cheva- 
ści było błędem, który doprowadził do niemiłych |tyki literackiej, aby miała poddawać się jakiejś | lier des dame: byliśmy, rzec można, zdumieni świe- 
nieporozumień. Lwowskie dzienniki zupełną miały | specyalnej komisyi nadzorczej a nawet informa- |tną grą pani hr. K. S., która tak w tej grze, jak 


cent 
lier des dames grał z humorem i wielką werwą. | dera. W pomieszkaniu jego uderzył mnie widok dd 
prawdziwie rzadki. W dwóch ¿wil 


W piątek powtórzono raz jeszcze przedstawienie | gryzie... a ubogi zbieracz nie ma niestety środkó  kars] 
na rzecz emigracyi polskiej. miesi 


* 
* * 


Dzienniki doniosły temi dniami, że Wydział kra- 
jowy udzielił p. Dr. W. Urbańskiemu 1000 złr. 


i działu jest tak skąpą i w tak uciążliwy sposó zaczyı 
dać może usługi. Nietylko uczeni polscy, ale i nie- podawaną, że ani wystarczyć, ani zachęcić może wscho 
Kto wić, może p. Schneider byłby szczęśliwszyj  wczor: 


racyę, że ostro występowały przeciw odczytom | cyjnej. iw Dwóch teściowych celowała doskonałem prze- | czenie. Niedawno temu znane pismo niemieckie|w swych zacnych usiłowaniach, gdyby nie był tl licyjs] 
à huis clos — ale cóż byli winni pod tym wzglę- aw jęciem się swąjrolą, precyzyą, a nawet prawdziwie | Liżterarisches Central-Blatt podało pochlebny sąd | cichym, tak skromnym, tak pokornym, jakim je Został 
dem sami prelegenci, od których kwestya ta nie| ` 


; artystyczńym wyrazem deklamacyi i mimiki. Pani 

była zawisłą?.. Tymczasem na nich się to głó-| Przebiegam od tej niemiłej sprawy do nowin|Z. hr. F.i panna W. przyczyniały się także z wiel- 

wnie skrupiło. Najlepiej się jednak spisało samo | przyjemniejszych. Bodaj pokrótce zdać wam muszę |kiem powodzeniem do ćałości. Gra mężczyn nie po- 

Towarzystwo pedagogiczne. Oto zebrawszy się, aby |sprawę z amatorskiego przedstawienia na dochód | zostawiała nie do życzenia. Przekonaliśmy się, że 

radzić nad nieprzychylnemi głosami dziennikarstwa | jeńców francuskich, W ubiegłą śródę odegrało gro- | br. J. A. Fredro nietylko ładne komedye pisze, ale 
j j ` 
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wnictwo p. Schneidera obliczone jest na ogromne 
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rozmiary, ale postępuje ślimaczym krokiem, bo au- 
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RACE j i ił nieprzyja- 
i der zajął Vallerois, zmusił nieprzyj 

a i Mot $ je M winięca części jeszcze wojsk 18g0 kor- 
wódek R z „enerała Billault i odparł następnie wszyst- 
niejed a z taki nieprzyjaciela przy własnéj małéj stra- 
GIA RE zabrawszy 2 oficerów sztabowych, 14 oficerów 
| 1 
dowódz. i a 

- dwa y. ; ; 
n Już dnia poprzedniego stoczyły były bataliony 
dzącego 7go korpusu armii zwycięzką 
m, słabo dchodzącego i i AE 
uzbrojo- rczkę przeciw ochotnikom Garibaldego, a t 
rak dziel. em przekonały się, że i w kierunku północno 
i podof. zachodnim od Vesoul droga jest może przecięta. 
BAC Tymczasem prowadził dalój jenerał BACY K 
l dowódz. przydzieloną mu dywizyą rezerwową oblężenie Bol- 


y SPoWo- majnowych francuskich operacyj we Francyi wscho- 
wydanie Eea celem jednolitego kierunku działań oddano 
nęłó. a naczelne dowództwo nad tą a A taa południo- 
Ga. W.: tej j łowi jazdy bar. Manteuffel. 

łody żoł- jenerałów ET ni E ANERE 

się W za- am 

1, 08WO 

wnikiem, 

i Chanzy, Kraków 18 stycznia. Jutro posiedzenie Rady 
tej ener- 


gotowują 
w Woge: 
ki posu- 


schodnią, 10 talarów; Jan Czesak włościanin ze Szczurowy 20 c. 
iską pod | —— Na rzecz Polaków we Francji, potrzebujących 
(1eg0 Zza- pomocy złożyli do Komitetu wsparcia na ręce hr. Piotra 
1em obe-  Moszyńskiego (drugi wykaz): 
tty. było hr. Stanisław Tarnowski 100 'złr.; hr. Adam Potocki 
oblężenia 500 złr.; Artur Czarnecki z Tarnopola 20 złr.; hr. Mo- 
zagroził szyński 150 złr.; N. N. 6 złr.; Franciszek Paszkowski 
jm wojsk 90 złr.; Wincenty Petrowicz 10 złr.; Natalia Konarska 
lrogę do ` złr.; Wincenta i Julia Petrowiczowne 1 złr.; Ale- 
tym celi  ksander Gorajski 10 złr.; prof. Czyrniański 3 złr.; Jó- 
naami do. zef Zubrzycki 5 złr.; X, Z. 8 ruble (czyli 4 ztr. 70 c.); 
at sięz K. K. 1 złr.; X. Salwoński z Siedlic 2 złr.; Dr Ma- 
„franc  chalski 10 złr.; Wincenty Wolff 25 złr.; Stanisław Ne- 
Paris,“ walicz burmistrz. Kozowy -24 złr.; M. 5 franków; Jacek 
sy i ge- Odolski 3 ruble (czyli 4 złr, 70 e.); N. 30 franków; 
Teofil Ostaszewski 50 złr.; Dydyński z Raciborska 


tycznych 
lankowy 
łuż lin 


0 silniej- 


się da: 


4 
a 
A: 


tego, 
zupełnój 
na próch 
rćj jego 


leśń jj — Dnia 14 bm, Oddział nauk przyrodniczych i le- 
rodkół, _ karskich Towarzystwa naukowego krakowskiego odbył 
j. ) miesięczne swe posiedzenie w zakładzie anatomiczno- 
ch całe patologicznym tutejszego Uniwersytetu, Przewodniczący 
t zab prof, Dr Skobel podał naprzód do wiadomości ze- 
apieri.  branego grona, ze Ś. p. Dr Zeiszner na kilka dni, 
cenno zanim go ręka zbrodnicza zamordowała, przesłał pra- 
|, reko  cę geologiczną, zawierającą uwagi i sprostowania ty- 
iu wa czące się mapy geologicznej Szlązka, którą wydał prof. 
viedziðl | wrocławski Remer. — Zgodzono się na wniosek pre- 
nia 24  zesa Dr Majera, aby rozstrzeleniem sił nie osłabiać 
rdowa* — skutku zamierzonego obchodu Jubileuszowego urodzin Ko- 
ostatki pernika, w r. 1878 nastąpić mającego, a przeto licznym 
é zbió* udziałem raczej przystąpić do uroczystości, którą zapo- 
lny od wiada Towarzystwo przyjaciół nauk poznańskie , ani- 
i wy żeli urządzać drugą podobną z nieuniknionym uszczerb- 
kiem tamtej. Następnie miał rzecz prof. Dr Biesia- 

je w decki, okazując cztery wyroby anatomiczno-potolvgi- 
om. czne z rządkiemi zmianami i zboczeniami, i czyniąc nad 


b 
Garibak 


ne naprzód oddziały nieprzyjacielskie. 


có 


kor 1 złr., X. F. R. Olszewski 1 złr., Bieliński 1 złr. 


Ą 


5. 4 złr.; Tadeusz Michałowski 25 złr; przez hr. Ko 


25 cent, złożone od wymienionych dawniej osób jako 
wsparcie dla wdowy i sierot, Skladka na cel powyższy 
w Redakcyi Czasu, złożona wyniosła w ogóle złr. 347 


ent. 9. 


— Kiedy u nas zelżał od wczoraj mróz, a dziś słońce 


_ zaczyna topić Śniegi i lody, o kilkanaście mil stąd ku 
_ wschodowi, panują od dni paru zawieje śniegowe, które 
o Wczoraj i dzisiaj zatamowały wolny ruch na kolei ga- 


 licyjskiej, Między Tarnowem a Ropczycami zasypaną 


+. została kolej na kilku miejscach, tak, iż wczoraj musiał 
Się zatrzymać pociąg lokalny przybywający do Krakowa 


wieczorem, i dopiero po przetorowaniu drogi dostał się 


= dziś rano do Krakowa. Nie wystarczyły nawet pługi idące 


Przed lokomotywami do odgarnięcia Śniegu, i musiano 


_ Z pomocą najemnika uprzątać śniegi. Dziś dopiero około 


300 żołnierzy do niewoli, a prócz tego 


tu, w czem znaczne zrobił postępy, a w kilku 
częśliwych utarczkach forpocztowych odparł wy- 


Uwagi godnem jest, że wszystkich tych powo- 
eń dost itliśtnę, okam dokonanem zostało na- 
zane ze strony niemieckiego dowództwa wojsko- 
go wzmocnienie korpusu Werdera i zanim się 
nim połączyły będące w pochodzie rozporządza|- 

siły zbrojne. Operujący dotychczas Sam korpus 
ty armii, wzmocniony został znacznie w skutek 


niejskiej. Podając wczoraj treść przedmiotów na po- 
ządku dziennym postawionych, opuściliśmy przez omyłkę 
sek sekcyi szkolnej, względera wyboru nowego de- 
legata z miasta Krakowa do Rady szkolnej kra- 


— Na rzecz Polaków we Francyi złożyli w Re- 
cyi Czasu: p. z Rylskich Horodyńska z Pielni, ku- 
banku „Bniński, Chłapowski i Plater“, według po- 
ania wartość 10 talarów; przez księgarnię Czecha: p Ju- 
an Gorczyński 10 złr.; X. Katyński z Brzysk 5, złr, 
— Dziś złożyli do Redakcyi Czasu na rzecz jeń- 
w francuskich w Poznańskiem: Dr Stan. Strze- 
lecki 5 złr.; przez St. Kctarskiego z Brzysk: A. M. 
córka emigranta 10 złr., E. H. francuska 5 zlr., He- 
nka, Henrysia i Sewerynka Drohojowskie 3 złr.; p. z 
i ylskich Horodyńska z Pielni kupon akcyi banku „Bniń- 
j ski, Chłapowski i Plater“ według podania, wartość 


10 złr.; D. Niedźwiecki z Rzeszowa 5 złr.; przez pro- 
a esa Rady powiatowej krośnieńskiej: Stanisław Staro- 
iejski 50 złr., Marya i Wojciech Tondnerowie 100 złr.; 
nerał Kruszewski 25 złr.; hr. Karolina Husarzewska 
50 złr., przez p. Antoniego Koralewskiego burmistrza 
„Jasielskiego 39 złr. 10 c. (a mianowicie: Merkl 5 złr., 

_ Chrupek 1 złr, 30 c., Janiszowski 1 złr., Kukalski 1 złr., 

Michałowski 1 złr., F. Linerth 50 c., Nowaczyński 
1 złr., Hajdukiewicz 1 złr., Majewski 1 złr., Ustya- 
nowski 2 złr, N. N. 1 złr, N.N.1 złr, N. N.1 złr, 
W. N. 1 złr., W. 2 złr., A, Z. 50 c, Paloch 1 złr., 
- Herman 30 C, St. Szczepanowski 2 zlr., K. Strzyżow- 
Ski 1 złr., Chodacki 1 złr., Osypanka 1 złr., K. Den- 
, 
baczyński 6 złr., J. B. 1 złr., K. Kłosiński 1 złr. i 
R. 50 c.); Eustachy Rylski 23 złr. 10 c.; X. ple- 
ban Sienkowski 5 złr.; pensyonarka Serca Jezusowego 
z Gradcu 5 złr.; Grzegorz Bogdanowicz 10 złr.; Antoni 

iedzielski 10 złr.; przez hr. Mieroszowskiego prezesa 
Rady powiatowej: hr. Stan. Mieroszowski 20 złr., Sta- 
nisław Badeni 20 złr., H. W. 5 złr., Jan Orzechowski 
 lzbr. i Jakób Sękor 1 złr.; przez hr. Jana Aleksandra 
 Fredrę z przedstawienia teatralnego we Lwowie d. 18 
stycznia 855 złr. 12 c; A, W.10 złr.; K. W. 2 złr.; 


morowskiego prezesa Rady powiatowej niskiej 47 złr. 
82 c.; złożono w Magistracie krakowskim: prezydent 
Dr Dietl 50 złr., Dr Feliks Szlachtowski 20 złr., Piotr 
Brodecki 5 złr., senator Hoszowski 5 złr., X, Jacenty 
Mazankiewicz 5 złr., Dr Stanisław Strzelecki 5 złr, i 
TEN. 158 złr. 


= — Exportacya zwłok ś. p. Ludwika Łempickiego 
_ senatora kasztelana, który jak donieśliśmy onegdaj, umarł 


y b. m. w 79 roku życia, nastąpi 
Jutro we czwartek d. 19 b.m. z domu przy ulicy Wol- 


zwanym) o godzinie 10tej rano do 
kościoła 00. Kapucynów, a po odbytem nabożeństwie 


18 


I ; 
3ej przybyć ma pociąg lwowski, 
stanąć przed 6tą rano, gdyż kolej 
oczyszczona. została zas 
stąd pociąg, 


na jeńców francuskie 
stowarzyszenie 


ryi Mecenzefty ob 
z Purytauów* Belliniego ; A 
nek“; „Wianek* Żeleńskieg: 
Chopina. P. Wł. Żeleński towarzyszyć będzie koncer- i l SĆ181 L] 
tantce na fortepianie. P. Mecenzeffy, która dała się już | blegania pogranicznéj twierdzy francuskiéj Lo ng wy; 
poznać za granicą, zapewne i tym razem jak dawniej | W przeciwnym bowiem razie Prusy byłyby zniewo- 
znajdzie w rodzinnem mieście zasłużone uznanie licznych | lone urządzić etapy wojskowe w księstwie. : 
Londyn 16 stycznia, «Economist Zapisuje, że 
— W zeszłym tygodniu czytaliśmy w dziennikach |obecne demonstracye wojenne w Auglii wychodzą 
niemieckich doniesienie, że w Boguminie (Oderbergu) |0d bardzo szczupłej mniejszości i nie mogą być u- 
ważane za wyraz ludu ani też wywrzeć wpływu na 


słuchaczy, 


w Oświęcimiu nie podobne, 
tam wcale o takiem wydarzeniu. 


bezpłatnie, 


jest zazdros 
WŁ. Wolski. 
- — Dnia 17 styczn 


wyznawcy. 


rzyszło do zajścią między pruskimi i austryackimi u- , A | NEAS 
E a kolei z Davodi te jakiś abo oficer | zdanie ludzi powołanych rzeczywiście do steru 
francuski dostawszy się na teritoryum austryackie, zrzu- 
cił płaszcz i czapkę wojskową pruską, pod zasłoną 
której jechał, i zawołał: jestem wolny. Wtedy urzędni- 
cy kolejowi pruscy rzucili się ną niego i chcieli go u- 


sprawozdania : 


na dochód jeńców francuskich w niewoli pruskiej, wpły- | : Ą 
nęło 226 złr. 10 c.; po potrąceniu wydatków na oświe- | chodnich. Ubolewać przychodzi, że z tego doświad- 
tlenie, opał, muzykę, druki i porto w ilości 61 złr. 40 c.; 
pozostaje czystego dochodu 164 złr, 70 c. ~ 


Jadwigi Sapieżyny. Składki dalsze są w toku. 

Z Magistratu Stanisławowa, dnia 16 stycznia 1871. 
Kamiński. 

— Nr 2 Merkurego zawiera: „Tydzień finansowy“; 
„Zeszłoroczny zjazd przemysłowców w Petersburgu“; 
„Pzemysł wódczany wobec wojny*; właściwe rubryki 
handlowo-przemysłowe. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych przy ulicy Brackiej pod L. 157, otwarta co- 
dziennie od godz. 1ltej do 4tej. 

— We czwartek dnia 19 stycznia Żaki, operetka 
w 2 aktach z muzyką K, Hoffmana, libretto W. L. An- 
czyca , pierwotny szkic p. $. Dobrzańskiego i On nie 
ny komedya w 1 akcie A. Elża, przełożył 


Ę : nomin 


t 
który winien tu był‘ 
dopiero co z śniegów sk 
ypaną na nowo. Dziś odszedł kt 
nie wiemy zaś, czy zajedzie do Lwowa lub d 
będzie musiał przeczekać w Tarnowie kilka godzin. 

— Oprócz mnóstwa za 
nych balów na cele dobr 
stypendium techniczne, 
akademików, towarzystw. 


0 sybiraków, straż ogniową, da- 
lejjbal medyczny, 


Bollero* Ardity; „Skowro- 


ia pogoda; termometr od — 149%,8|s 
doszedł do — 20,5 R, Barometr jeszcze opada zwolna; 
rano dnia 18go stycznia stan jego był 825:00, termo- 
motru — 39,2 R. Wiatr półudniowy cichy. 


rządu. 


urzędowa. 


żył umowę finansową z Austryą. 
Florencya 16 styczni 


Tarnowski 


2:80 złe, 


czeń 13% 


talara, 
do 143/, talarów. 


-oe 
Przegląd Polityczny. 


mieszcza nast 


Przyjechali do Krakowa od 17g0 do 18go stycznia.|Rużdi pa 


HOTEL POLLERA: W. Frydeck z Delowic, Tysz- 
kowscy bracia właśc. dóbr z Galicyi, E. Til z Opawy, 
G. Nenbrand kupiec z Prus, W. Buchowski z Esseku, 
Dr Jendel ze Lwowa, hr. Rej właściciel dóbr z Galicyi, 
Giebułtowski właśc. dóbr z Galicyi, Józefat Kałuski 
właśc. dóbr z Zegartowic, Bolesław Kałuski z Galicyi, 
Józef Przybysławski właśc. dóbr z Kongresówki, Stani- 
sław Żaba wł. dóbr z Galicyi, A. Krieger z Warszwy, 
A. Bowenscheim kupiec z Berlina, Józef Tęczarowski 
ze Lwowa. 

HOTEL SASKI: Hr. August Starzyński właśc. dóbr 
z Kongresówki, Rosen właś. dóbr z Warzszawy, Feliks 
Chwalibóg z Kongresówki, H. Jurg z Prus, hr. Jan 


wł. d. z gub. Wołyńskiej. 


a E NA AED SE EVN GAE NE E ONES ETZ OESTE 
Gospodarstwo przemysł i handel. 


BPeszt 13go stycznia. 
Płacono za pszenicę od 5:60 do 6:20, żyto od 3:45 
do 8:50, jęczmień od 2:40 do 2:80, owies od 2:25 do 


Wrocław 13 stycznia. 
Pszenica w miejscu wagi 88 funt. po 91 srgr., żyto 
84 f. po 62 srgr., owies 50 f. po 35 srgr., rzepak 
150 funt, brutto 268 srgr., olej rzepakowy na sty- 
spirytus za 1000 Trallesa od 141 


Depesze Telegraficzne. 


Darmstadt 16 stycznia Darmstädter Ztg za 
ępujący telegram księcia Ludwika 
Heskiego do W. Księcia: Orlean 15go 
odz. 10'| rano: 


do 40 żołnierzy zabitych i ranionych. 


Berlim 17 stycznia. Stieber, radzca policyj- 
ny przeznaczony jest na prefekta do Wersalu, do- 


kąd wyjeżdżając, bierze z sobą 60 konnych poli- 


cyantów. 


Wysunięty naprzód oddział je- 
nerała Rantzau zaczepiony został wcżoraj pod 
Brière przez dywizyę nieprzyjacielską równocze- 
Śnie z przodu, z lewego skrzydła i z tyłu. Przebił ry 
on się z wielką waleczności 
dnio-wschód od Orleanu), 
jednego oficera i sześciu ź 
jeden major zabity, 


a do Gien (na polu- 


dwa miesiące. 


Wersalu wielki mistrz obrzędowy hr. Stillfried. 


rządów korespondeneji. 


gim, a sztuka cała odegrana na korzyść Niemiec. 


ści o otwarciu wczoraj w Londynie konferencji 
w sprawie czarnomorskiej. Posłowie mieli się ze- 
brać o godz. 17, w południe i poprzestać na te- 
raz na przejrzeniu swoich pełnomocnictw, poczem 
odroczy się konferencya aż do przyjazdu Favra 


Lille 16 stycznia. Faidherbe  telegrafuje: | albo stanowczej przezeń odmowy. Osobliwą jest 
Armia północna weszła 14go do Albert; 15go rzeczą, iż dotychczas Favre donosił, iż nie otrzy- 
rekonesans na drogach do rzeki Somme został mał przepustki pruskiej, gdy natomiast ze strony 


wstrzymany. Nie 


sty, a wsie za rzeką ufortyfikował. Drogi 
gołeledzią, 


utrudniają pochód. 


przyjaciel bowiem poniszczył mo- pruskiej oznajmiono, iż wyjazd jego jest bezpie- 


pokryte czny. Favre dodał, że w obecnych okolicznościach 
niemoże opuścić Paryża. 


CZAS z Czwartku 18 Stycznia 1871. 


Bruksella 16 stycznia. Otrzymany tu pary- 
i Journal officiel z 18go ogłasza okólnik Favra, |l 
óry wyłuszcza powody, jakie skłaniają Francyę 
o uczynienia zadosyć życzeniom Anglii, Austryi, 
;Turcyi i Włoch pod względem udziału w kongre- 
powiedzianych i już rozpisa- ; sie. Równocześnie przytoczone są pobudki, dla któ- 
oczynne i różne instytucye, jak ; rych Favre nie może opuścić miasta bombardowa- 
towarzystwo wzajemnej pomocy |nego. Okólnik ten, z którego wykazuje się nie- 
zmienny program dotychczasowej polityki „rządu, 
na Towarzystwo Dobroczynności itd. itd., | kończy: się temi słowy: Skoro otrzymam list że- 
zamierzają jeszcze urządzić bale na emigracyę polską i jlazny i położenie Paryżą pozwoli opuścić mi go, 
h. Obok tych balów publicznych, | wyjadę do Londynu. 
„Postępu rękodzielników“ i Resursa mie- 
szczańska idą z sobą w zawody co do sobotnich zabaw, 
a jak dotąd, jedna z nich zupełnie spełzła na niczem, 
druga była bardzo nieliczną. W towarzystwie 
objęto już programem cały karnawał, a mi 1 4 
wieczory tańcujące d. 21 stycznia, 4, 11 i 21 lutego | wania wiary po 
i dwa bale kostiumowe 28go stycznia i 18go lutego. 
Na zabawy te mają wstęp także nie członkowie, jeżeli 
poprzednio postarają się o wprowadzenie swoje. 
— W piątek (27 b. m.) odbędzie się koncert p. Ma- 


Bruksella 16 stycznia. Nord donosi z Pa- 
ryża z 12go bm.: Chleb wypiekają z 60%, ryżu i 
owsa. W Paryżu rozpuszczono wieść, że Trochu 
„Postęp“ |sprzedał Prusakom plan wycieczek. Journal officiel 
anowicie: | zamieszcza list Trochu, który ostrzega od da- 
głoskom zmierzającym do rozbu- 
dzania niewiary i nieufności w szeregach obrońców. 

Bruksella 16 stycznia. Donoszą z Paryża 
14go: Rząd przesłał żądanie do Bismarka, aby 
związki między pia ie wojskiem oblegajacem 
tw i nen o utrzymywane znów były przez parlamentarzy. 
OSR ARA ił program: A Bruksella 1/ stycznia. Pa onah w Ha- 
i SETAT RAN dze miał wręczyć notę względem zachowania ze 
WSPIA o IERKÓK strony R ściełój neutralaośel podczas 0- 


Petersburg 17 stycznia. Journal de St. Pe- 
tersbourg rozbiera depeszę hr. Beusta z d. 2 
stycznia, która mówi, że Rosya powinna. zy PS 
wieść, lecz go odbili urzędnicy austryaccy z pomocą | Stryi „wdzięczną ,. za niebranie przez nią udziału 
szefa stacyi, W niedzielę pojawiła się ta wiadomość w |W wojnie krymskiej, Ten ley w wn de: 
Kraju z niejakiemi zmianami, a mianowicie, że zaszło mówi organ rosyjski, ma za A) nowości, RO zaa- 
to w Oświęcimiu i że Prusacy związali jeńca i dopiero|nie odnoszące się tutaj, pan 0 Się 4 a k 1 
publiczność odbiła go, poczem wysłano go natychmiast Europie. Polityka Austryi tyle TA AS a, 0 
do Wiednia. Otóż możemy upewnić, że przynajmniej ile to tylko być mogło bez jej bezpośredniego u- 
go nie zaszło i nie wiedzą | działu w wojnie. Jej mniemana przychylność, była 
nam szkodliwszą od RÓ aty w wojnie, 
=P i jesteś i eni stępującego | który ograniczałby się w działalności swojej na na- 
AGRO ZA GR mio Ne szych granicach. Również pogorszyła nam Austrya 
Z balu maskowego danego w Stanisławowie d. 8 b. m. warunki „pokoju. Polityka ta nie mogła JeJ zjednać 
przyjaźni Rosyi, ale też ani przyjaźni państw za- 


czenia nie korzystali austtyaccy mężowie stanu. 
J. de St. Petersbourg protestuje przeci o ka 
: rzedsiębi icz | niu depeszy austryackiej, wystosowanej do Belgra- 
Salę balową ofiarował przedsiębiorca p. Maxymowie ia: Bukarestu, jakoby ckólnik rosyjski dążył do 
ieni i ; iężnej | po iniecenia umysłów na Wschodzie i wywołania 
Pieniądze te zostały przesłane na ręce JO. księżnej Paa zładzeń api do. zniecienia. traktatów, Okólnik 
z d. 81 października zastrzegł się. był wyraźnie 
przeciw poruszaniu kwestyi wschodniej, jak nie- 
mniej przeciw uderzaniu na. powszechne zasady, 
które zapewniały Turcyi europejskiej jej stanowi- 
sko. Polemika dziennikarska nie pomaga bynaj- 
mniej do utrzymywania dobrych stosunków między 
obu państwami, a również nie przyda się polemika 


Florencya 16 stycznia. Izba deputowanych 
zatwierdziła umowę pocztową z Belgią i Anglią. 
Następnie przedłożono jej sprawozdanie o pro- 
jekcie tyczącym się rękojmi, jakie przyznane być 
mają Papieżowi. Minister skarbu Sella przedło- 


ą | 
i i Słychać, że jutrzej- 
ze posiedzenie konferencyi zajmować się: bę- 
dzie tylko formalnościami. Następne posiedzenie 
prawdopodobnie odbędzie się dopiero po przybyciu 
Juliusza Favre— Z ma panan ię Z0- : 
Aa i i ' ja | stała umowa pocztowa. Kr wyjechał do Turynu. |d 
We czwartek dnia 19 stycznia, Śgo Ferdynanda aa arai oii ola: Potwierdza 
się, że Mustafa Fazil pasza otrzymał dymisyę, 
a ministrem skarbu mianowany jest Mehemed 
sza, Levant:Times zawieszony został na 


Pesther Lloyd twierdzi, że poseł pruski przy 
dworze austryackim jenerał Schweinitz, zawezwany 
został do Wersalu. : Wiadomość ta powstała zape- 
wne przez pomieszanie nazwisk. Do Wersalu po- 
wołany jest Schleinitz, minister dworu króla Pru- 
skiego, a celem jego podróży nie jest bynajmniej, 
jak wczoraj donoszono, wypowiedzenie mieszka- 
nia Napoleonowi III w Wilhelmshóhe, lecz podo- 
bno obchód rocznicy koronacyi króla Pruskiego, 
który przypada dziś 18go. Dzień ten bywał za- 
wsze w Prusiech z wielką uroczystością obchodzo- 
ny. Ponieważ w Wersalu zachowywane są Wszy- 
stkie uroczystości poczdamskie, przeto zapewne i 
ten dzień będzie tam święcony.- Wyjechał też do. 


Hr, Schweinitz bawił zaś w Peszcie dla wręczenia 
hr. Beustowi odpowiedzi rządu pruskiego na notę 
austryacką z d. 26go grudnia. Mówią atoli, że po- 
seł pruski przywiózł z sobą także list swojego 
króla do Cesarza w duchu dyplomatycznej obu 


Głoszą także o korespondencyi między Wersa- 
lem a Petersburgiem, w której objawiać się ma 
pewne niezadowolenie ze strony Rosyi z tryumfów 
pruskich. Głównym powodem tej niechęci zdaje się 
być zbliżanie się Prus do Austryi; wszelako w de- 
peszy rosyjskiej ma się objawiać ta niechęć ku|D 
Prusom pod formą sympatyi dla nieszczęść Francji. 

Posiedzenia klubowe w Marburgu w Styryi na- 
pełniają radością starą Pressę. Nie wspominaliśmy 
nawet o tych naradach pisząc powyżej w tym przed- 
miocie, tak dałece nie możemy przywiązywać wagi 
do takich manifestacyj, których pobudki i sprężyny 
aż nadto są znane. Co najlepsze, że „Presse uważa 
ako następstwo wojny francuzko-niemieckiej, rozbu- 
dzenie się jak mówi z powodu Marburga „ducha 
konstytucyjnego w Austryi.* Zapewne ducha tego 
stycznia | upatruje w tem, że konstylucya na takich zebra- 

niach stoi na pierwszym planie, Austrya na dru- 


W widokach wzięcia w niewolę pruską armii.pa- 
zkiej, zapowiedziauo w samem księstwie Poznań- 
skiem miejsce na 150.000 jeńców francuskich. 
przyczem wziął jeńcem | Gdzieby ich pomieszczono, 
ołnierzy; z naszej strony | jeźliby chciano trzymać ich pod strażą, 

jeden porucznik raniony i 30| Do tej chwili nie mamy jeszcze żadnej wiadomo- 


trudno sobie wyobrazić, 


dem Rosji i 
dunajskich. 


pieczającą od 
siada. 
Kuranda, 


Francyę. 


wolność. 


sach Europy. 


naszej polityki. 


pejskiej. 


ność polityki mężów, 


wierzy prowadzeniu 


biera sama szcze 
które dotychczas 


stanowiska. Jako Nie 


ziś dwa narody, 
dla zdobycia owocó 


ba zapominać o zba 


upadek Francyi jest godn 
pujących względów: dotychczas ton polityce nada- 
wało pięć wielkich mocarstw; 
czątku ostatniego lat dziesiątka. Anglia oddzieliła 
ej egoistycznej wyspiarskiej poli- 
tyki, i pozostały tylko cztery mocarstwa. Teraz 
znika;czwarte mocarstwo, a pozostaną na placu tylko 
Pierwszym owocem ubycia 
e sprawy morza Czarnego. 
rzyszłość rozstrzygał o lo- 


się z powodu sw 


Prusy, Rosya i Austrya. 
Francyi, jest podniesieni 
Sąd trzech będzie na p 


Otóż Prusy mają dwie drogi: dalszych zdobyczy, 
albo pokojowego konsolidowania si 
lityki nie powinn 
największego ze 

ko Austrya, ale Szwajcarya, 
kają się o swą przyszłość. 

spotkają Prusy Austryę jak. 
winna wywalczyć swą Samo 


Zasiadąć będą na konferencyi minister angielski | ratora, należało więc poznać wp 
ord Granville, który 
posłowie austryacki hr. 


3 è 


+ ZACZ ZA ZPW A 
rzódy operatora, 


przewodniczyć jej będzie, |zanim się zadecyduje o drogim nożu, kosztującym 
Apponyi z dodanym sobie | sto sześćdziesiąt milionów. 

pomocnikiem hr. Szecsen, poseł pruski hr. Berns- 
torff, rosyjski bar. Brannow, włoski Cadorna i tu-| Kto nie wie, jak mało znaczymy na zewnątrz, mo- 
recki Musurus pasza. Ważniejszem jest w tej chwili | że się o tem przekonać z Księgi czerwonej, Chory 
nie to, jak się rozstrzygnie kwestya. czarnomorska, ji słaby duch przemawia z każdego wiersza; nie 
lecz czy na konferencji podniesioną będzie sprawa | można odkryć żadnej kierowniczej myśli. Depesza 
pokoju między Prusami i Francyą. Może od spo- | wczorajsza zostaje odwołaną nazajutrz; pierwszą 
sobu rozwiązania tej kwestyi zależeć będzie re-|część depeszy osłabia druga. Wobec silnego jeste- 
zultat głosowania na żądania rosyjskie co do mo- my pokorni, wobec słabych krzykaczami. Przyzna- 
rza Czarnego. Wielkie zaś trudności przedstawiać jemy się pokornie do doznanych ciosów, 
będą te pytania — które tyczą się Dunaju, bo tu śnieniem, że sprawiony żął już przeszedł. 
obraca się rzecz około stanowiska Austryi wzglę- 


Księga czerwona sprawia wrażenie upakarzające. 


z obja- - 


Kanclerz państwa wędruje od dworu do dworu, 


około przyszłej roli Księstw Nad- wyciąga wszędzie rękę przyjaźni. Prawda, potrze- 


Kiedy obradujemy spokojnie w tój 
sali o stosunku Austryi do Europy, ostatnia za- 
gólniejsze stanowisko. Mocarstwo, 
grało pierwszą rolę w koncercie 
państw europejskich, spadło ze swego wysokiego 
miec mógłbym się upajać zwy- 
cięstwami, ale przemawiam jako poseł w Izbie au- 
stryackićj, a tu narodowy 
czuciu dobra państwa, 
bieg wypadków od cza 
żałowania ze stanowis 
lityki europejskićj. 


Mowca przytacza liczne przykłady z historyi i 
wylicza zasługi Francyi około oswobodzenia ludów, 
gdy Prusy Ssprowadziły reakcyę po wojnach o 


Ze stanowiska powszechnej polityki europejskiej 
ym pożałowania z nastę- 


Prusy usunęły niebezpieczeństwo, jakie Niemcom 
groziło od zachodu, 
od niebezpieczeństw 
To ostatnie niebezpiec 


Jeśli Prusy zechcą się tylko konsolidować, wów- 
czas będzie mogła Austr 

Rozbierając znaną de 
nie podziela wątpliwość 
ofiarował swą przyjaźń, 
przyjąć podaną dłoń be 
skiego. Natomiast następ 
nie mogą niedawąć pow 


na ostrożności, aby nie była do niej wciągniętą. 


System wojskowy, który tak wielkie korzyści dał 


osiągnąć nad Francyą, będzie ideałem przy konso- 
lidowaniu się wewnętrznych stosunków niemieckich. 


Za tym ideałem 


Austrya nie powinna gonić. Już 


raz na podobnej podstawie zawarła Austrya święte 
przymierze, które zabiło jej wpływ i potęgę. 
Greuter: Im bardziej się zagłębia w księgę 
czerwoną, tem żywiej nasuwa się przekonanie, z 
jak małą mądrością Świat jest rządzony. Byłoby 
do życzenia, aby budżet spraw zagranicznych był 
uchwalony przed budżetem wojny. Minister wojny 


powiedział nam, 


że jest tylko nożem w ręku ope-| 


zmysł winien ustąpić po- 
do którego należymy. Prze 
su Sedanu jest godnym po- 
ka ludzkości, wolności i po- 

Silny prąd nienawiści porywa 
pierw popierające się wzajem 
w oświaty; ze stanowiska ludz- 
kości byłaby tu pożądaną polityka pokojowa. 

Ze stanowiska wolności również godnym poża- 
łowania jest upadek Francji. Nie ząpoznaję wcale 
nieszczęsnych następstw rządó 


w Napoleona III, ale 
nie potrzeba też za 


pominać o r. 1789, w którym 
w Paryżu ogłoszono „prawa człowieka“, nie trze- 
wieniu ludów dokonanem przez 


trwało tak do po- 


ę. Pierwszej po- 
yby się trzymać, pamiętne upadku |h 
zdobywców Napoleona I. Nie tyl- 
Belgia, Holandya lę- 
Na drodze. zdobyczy 
o przeciwnika. Austrya 
dzielność; straż nad 
unajem jest równie ważną jak straż nad 


Renem. Straż nad Dunajem winna być zasadą 


ale winny również obronić je |b 
zagrażających od wschodu. 
zeństwo jest wielkie i isto- 
tne, gdyż zagraża zupełną ruiną cywilizacyi euro- 


ya iść z niemi ręką w rękę. 
peszę hr. Bismarka, mowca 
i, żeby Bismark nieszczerze 
a było rzeczą roztropną 
z rozbioru traktatu praż- 
stwa przyjaźni obu państw 
odu do obawy. W Prusach 
przygotowuje się reakcya, i Austrya winna się mieć 


a nam pokoju, ale bie ma konieczności bez po- 


Wobec zniszczenia Francyi tworzą się w Anglii, | trzeby powtarzać to każdemu. Podobne zachowa- 
Belgii i Holandyi stowarzyszenia rolnicze dla za-|nie Się czyni wrażenie, jakoby brakowało odwagi do 
pomożenia rolników francuskich zbożem na wiosnę. |wzięcia i rozważania rzeczy poważnych —- poważ- 
Pierwszy podniósł tę myśl p. James Howard. W cią- | nie. Jesteśmy przyjaciołmi całego 
gu grudnia odbywały się już w tym celu meetingi | możemy być niczyim przyjacielem. - 
rolników w Avglii, na których zebrano liczne poi- J 
pisy. Drouyn de Lhuys, którego przezoaczają na się zastanowić, zanim się z nimi połączymy. Alianse 
prezesa wielkiej ligi rolniczej w tym celu tworzą- |nie zawięzu 
cej się, wydał odezwę do Holendrów i Belgów. „dla 

Gazeta Kolońska zaczyna teraz podnosić sprawę | sami zwiążemy, należy 
wspólnictwa językowego Flandryi, Holandyi i Nie-|z kim się łączyć. 
miec przeciw francuzczyznie, która owładnęła Bel- Herbst stwierdza sta 
gię. Jest to znak dalej sięgający niż bezpośrednie | cyi europejskiej, oraz wspólność intesesów Prus i 
zabory pruskie we Francyi. W Limburgu mają o- Austryi. Nie widzi ża 
biegać adresa do króla Pruskiego za przyłącze- |źai obu państw. Kryty 
niem do Niemiec tej prowincji. 


świata, gdyż nie 
est to winą w znacznej części Prus, i należy 


8 ją się dla utrzymania pokoju, ale wła- 
śnie dla wprost przeciwnego celu. Zanim się z Pru- 
się dwa i trzy razy oglądać, 


nowisko pokojowe w sytua- 


dnej przeszkody do przyja- 
b f kuje depeszę z 27g0 czewca, 
potgpia sposób postępowania przy zniesieniu kou- 
ordatu. 


Rechberg broni się przeciw zarzutowi Kuran- 


d ólności z P i ó j 
Ostatnie depesze telegr aficzno „Cz asu“ = 15 Don ności z Prusami kroków wojennych w 


Sturm widzi z zadowoleniem, że kanclerz pań- 
stwa stoi teraz na tem samem stanowisku, jakie 


Wiedeń 18 stycznia. (pryw.). Przed Paryżem on i jego przyjaciele polityczni przed laty zajęli, 
oczekują wielkich walk. Trochu sposobi się do|jednak stanowisko kanclerza wypływa z powodze- 
wycieczki na wielkie rozmiary. Tak oblężeńcy, jak |nia faktów dokonanych; mowca upatruje niemożli- 
oblegani odsłaniają codziennie baterye nowo wzno- | wość reakcyi w Austryi, kładzie nacisk na wspól- 
szone. Warownie Issy i Vanves mocno są u-|ność interesów Austryi i Prus na Wschodzie. Rech- 
szkodzone. Bourbakiemu nie powiodło się do- bauer polemizuje z Rechbergem. Greuter zgadza 
tychczas przełamać linij Werdera przed Bel- się z zapatrywaniem rządu względem traktatu 
fortem. Świeży napad pod Montbeliard d. 16 |prażskiego. Hr. Beust zbija pojedyncze zarzuty i 
bm. nie powiódł się. 

Peszt 18 stycz. Na posiedzeniu delegacyi Rady 
państwa obradowano nad budżetem ministerstwa 
spraw zagranicznych. Głos zabrał P lener. Mowca 
zaleca pewną rezerwę w sądzeniu o polityce zagrani- 
cznój; nie tak daleko ona jednak iść powinna, aby 
życzenia i skargi reprezentacyi kraju nie miały 
być wypowiadane. Godną pożałowania jest chwiej- 
którzy zamięszali wewnętrzne 
stosunki i naruszyli znaczenie państwa. Lud za- 
polityki zagranicznćj dopiero 
wtedy, gdy takowa będzie stanowcze dążyć do u- 
trzymania pokoju. Położenie polityczne wobec kon- 
ferencyj londyńskich nie jest tak dalece groźnem. 
Mowca doradza przyjażń z Prusami, jako odpowie- 
dnią interesom wspólnym obu mocarstw i zabez- 
zachcianek wojennych innego są- 


mówi : Przyjazne stosunki z Niemcami zostały 0- 
siągnięte bez ubliżenia naszej godności, albowiem 
przyjaźń nam ofiarowano; zbliżenie z Włochami 
uspokaja nas także co do stosunków z Prusami. 
Zniesienie konkordatu zadowolniło katolików, cho- 
ciaż to zadowolenie nie znalazło wyrazu; zerwanie 
z Rzymem było koniecznem następstwem wewnę- 
trznych reform. Beust broni dokładności i zupeł- 
ności Księgi czerwonej, czemu zaprzeczał Herbst. 
Depesza o sprawach galicyjskich została wysłaną 
dla zbicia pogłosek o reakcyi w Austryi. Odpo- 
wiadając Giskrze, kanclerz oświadcza, iż nigdy 
konstytucyi nie porzuci; wzmocnić konstytucyę 
Jest jego zadaniem. „Pessymizm jest oddawna naj- 
większym nieprzyjacielem Austryi. Zagranica ma 
o nas lepsze mniemanie niż my sami. Sąsiadom 
nie zazdrościmy ich zwycięstw; nie mamy za to 
jeńców i rannych. Korzyści pokoju będą coraz 
większe, a konstytucya nigdy nie była silniejszą 
jak teraz. 

, Wersal 16 stycznia. Przed Paryżem nieprzy- 
jaciel usypał nowe baterye od strony południowej; A 
ogień „ich jednak skutecznie jest poskramiany. 
Strata nasza 2ch oficerów, 7 żołnierzy (taż sama 
wiadomość była podaną wczoraj w telegramie lon- 
dyńskim Czasu). sz 

Wersal 16 stycznia. D. 15 major Koppen 
z T7go pułku stoczył pod Mar ac, na północo- 
zachód od Langres (dep. Haute Marne) półtoro- 
godzinną utarczkę z około tysiącem gwardzistów 
ruchomych, których odparł na Langres. Francuzi 
uszłi w popłochu straciwszy jedną chorągiew. Do- 
tychczasowe raporta 2ej armii obliczają ogół strat 
naszych w poległych i rannych w zwycięzkich 
bitwach od 6go do 12gó na 177 oficerów i 3203 
żołnierzy ; wieprzyjacielowi zabrano dotychczas prze- 
szło 22.000 jeńców nierannych, 2 chorągwie, 19 
dział, przeszło 1000 wozów ładownych a prócz 
tego pewną ilość wozów, amunicyi i materyałów 
wojskowych. Pod Paryżem trwa ciągle ogień na- 
zych bateryj w sposób skuteczny z małemi stra- 

ami. 

Bern 17 stycznia wieczór. Dowódzca wojsk 
szwajcarskich w Porrentruy donosi urzędownie: 
Dziś znowu toczy się bój na całej linii. 

Londyn 17 stycznia. Times nazywa bombar- 
dowanie Paryża z militarnego punktu widzenia 
„olbrzymim błędem.* Morning Post pisze: Lord 
Granville zagai konferencyę mową pokojową. 
Bar. Brunnow, poseł rosyjski odpowie na nią w 
duchu bardzo pojednawczym. Favre przybędzie 


|w przyszłym tygodniu do Londynu. Jest rzeczą 


niemożebną, aby zgromadzenie reprezentantów Eu- 
ropy nie próbowało starać się o ustanie kroków 
nieprzyjacielskich między Niemcami a Francyą. 

Monachium 17 stycznia. Rozprawy sejmu 
nad traktatami nie ukończone jeszcze. Posądzają 
tu zwolennicy pruscy ministra spraw zagranicznych 

r. Braya o podtrzymywanie opozycyi patryotów 
(separatystów) tudzież o porozumiewanie się z hr. 
Beustem, 

Petersburg 17 stycznia. Niedobór budżeto- 
wy na r. 1871 obliczony na 5 milionów, pokrytym 
zostanie nadwyżką zeszłoroczną. Wydatki ministec- 
stwa wojny powiększone zostały o 10 milionów na 
nowe uzbrojenie wojsk. Stan finansowy jest zada- 
walniający; nie potrzeba uciekać się do nadzwy- 
czajnych kroków finansowych, dla pokrycia niedo- 

oru. 


Kersa. Wiedeń 18 styczn., godz, 2 min. — 
5%% zjedn. dług państwa bąnku 51:90. —; Zjedn. 
dług państwa w srebrze 67:20. — Losy z r. 1860 
94:80. — Akcye banku 739-— —.. Akcye kredytowe 
250—. — Londyn 12415. — Srebro 12190 s 
Dukat —*—. Lombardy 187:20, -— Losy z roku 
1864 119:50. — Akcye franco - austr. 99-75, —-.. 
Napoleony 9:95. — Akc. kol. gal. Karola Ludwikę 
242:50 — Akcye kol. Liwow.-Czerniow. 19450.1— 
Akce. kol. północ. - wsch. 158-25, —- Akcye bank, 
związkow. (Vereinsbank) 95:50. — Akcye banku 
jeneral. 89—,— Renta w srebrze 67-20. — Oblig. 
indemniz. gal. 72:50, — Akcye banku wiedeń. dis 
obrotu ogóln. 132—, — Akcye anglo.-banku 203-80, 
Akcye kol. rządow. 377-50. — Akcye kol. siedm, 
166'75. — Akcye kol. Rudolfa 161-25,— Ake. kol. 
Pardubic. 176-50. — Akcye kol. północ. 20950, 
Tramway 175:40. — Akcye banka budowy 58'—.— 
Akcye |kol. wschod. 85,50, — Akcye kolei AJf3IA. 
169:75.— Akcye banku anglo-węgiersk. 80:—. 
Usposobienie giełdy: spokojniejsze. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY 
Antoni Iitobukowski. 
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i od tytułem: „Miasto Kazimierz 
| Dzieło wudowie akademickie w tem 
mnieście,, przez š$. p. Eustachego Ekielskie- 
go — można nabyć po cenie zniżonej 75 c. 
(dawniej 1 złr. 25 c.) z przesyłką pocztową S?e. 
ięgarni J. Czecha w Krakowie. (67.1-3) 
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LUDWIK ŁEKPICKI, 


Senator, Kasztelan Królestwa Pol- 
; skiego, 

po długiej i dolegliwej chorobie opatrzony 
ŚŚ. Sakramentami, w 79 roku życia swego, 


= w przejściu z ulicy Piasek, 
Zgubiono WG Żydówką ul. na Slaw- 
kowską, w Niedzielę 15go b.m. o 10ej wie- 
czór, czarny aksamitny Kapelusz z czarną ko- 
ronkową woalką, owinięty w starą zieloną 
gazową woalkę.— Łaskawy znalazca zechce 
się zgłosić pod È. 260 przy ulicy Sławkowskiej 
na I. piętro, gdzie wynagrodzenie otrzyma. (108 


w Poniedziałek 16 b.m. o godzinie 5 z ra- 
na, Bogu ducha oddał. i 
Pogrążona w boleści wdowa wraz. z rodzi- 
„ną, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna” 
jomych na wyprowadzenie zwłok jego z 
domu przy ulicy Wolskiej w dniu 19 Sty- 

cznia r.b. o godzinie 10 rano do kościóła * 
00. Kapucynów, a pó odbytem Nabożeń- 
stwie, na miejsce wiecznego spoczynku. 

(168-%) 


Aprobowany £6-2-, 


Dentysta z Berlina 
J. Błużyński 


| ©swiadczenie, 


Ponieważ Doktorowi Feliksowi Bra- 
siewiczowi, z którym żadnych, nie mia- 
łem stosunków, i którego przed laty. zna- 
łem zaledwie, nic a nie z jakiegokolwiek 
tytułu odemnie nie należało się i nie 
należy, przeto wszelkie pretensye przez 
kogokolwiek i na rzecz czyjąkolwiek do 
mnie robione nie mają żadnej podstawy. 

Ochodza dnia 14 Stycznia 1871. 

TPA UTR STR SE PA 
(ed 6 


mieszka teraz przy ulicy 
Floryańskiej pod L. 333, 


Przyjmuje przed południem od go- 
dziny 9 do wpół do lej — po po-- 


łudniu od godz. 2 do 4. 
Ubogich leczy bezpłatnie od 4 do 5 


i 7 M 
W. UJHELYI jun. 
następca Dentysty J. Z. Ujhelyi, 

i i osadza i 

Zeby sztuczne podług najnowszego systemu — a wykonywa: 

plomby złotem, kompozycyą platyną, i cementem. 

operacye najdoskonalszemi instrumentami amerykańskiemi. 
Przyjmuje od godziny 9 do. 12 — od 2ej do 4ej. 
©peruje dla biednych bezpłatnie. 
Mieszka przy ulicy Grodzkiej N. 62, naprzeciw Handlu p. Schwarza 

"AGA 


(103-2-) 


Do pana Piotra Szumlakowskiego, 


Fabrykanta wyrobów kruszcowych w Opawie. 

Jest mi bardzo przyjemnie oznajmić Panu, iż udało mi się za pomocą 
pańskiej punktualnej dostawy fundamentalnie wybudować, niemniej w ruch 
puścić w przeciągu 8 tygodni „moją fabrykę 'spirytusu. 

Pański aparat: kolumnowy jest: wyborny i wydaje mi spirytus na 90%, 
Trallesa, wolny od swędnego olejku (fuzlu), bez dystylacyi lub re- 
Kktyfikacyi tegoż. > 

Miałby li kto z mych przyjaciół lub sąsiadów mieć zamiar podobną gorzelni- 
budować, polecam Pana najsumienniej, nietylko; pod: względem aparatu, leczo- 
raz i pod każdym: innym względem. Pózostaję: z szacunkiem 

Oleśna dnia 19 Grudnia 1870 r. Feliks Rogoyski, c.k. major. 

rzy powyższej okazyi zawiadamiam Szanownych pp. Obywateli i pósiadaczy 
HB gorzelń, iż, prócz fabryki kruszcowej „w Opawie, istnieje nówa założona Filia 
tejże w Jarosławiu, ulica Krakowska: Nr. 4, dla dogodności Szanownych Obywa- 
teli, którym jak dotąd i nadal ich życzeniom starać się. będę w obu tych fa- 
brykach ile możności odpowiedzieć, (1861--4) Piotr Szumlakowski. 


A CZENIE 


r 


OBWIESZż 


m 


Podpisana Jeneralna. Dyrekcya Towarzystwa kolei Koszyc- 
ko-Bogumińskiej (Oderbergskiej), ma zaszczyt 


donieść Szanownej Publiczności, że częściowa przestrzeń 
Cieszyn — Żylina (Sillein) 
w dniu $ Słycznia r. D. 


na publiczny użytek oddaną została. 


Rozkład jazdy na przestrzeni :Bogumin (Oderberg- 
Sillein) Zylina, od powyższego dnia zaprowadzony, jest 
podany w dotyczących Obwieszczeniach i plakatach 


(62--3) FHeneralna. Dyrekcya. 


Sprzedaż gaf Baranów 


z Owczarni We Jgnacego Skrzyńskiego, 
w dobrach Harta, na trakcie Węgierskim z Przemyśla do Dukli, od 1go 


weu 1869, po sprowadzonych zarodowych Matkach z Owczarni Nischwitz 
/ po: Baranach '„Lenschow* `i) p Kopaszew. * (1786-5-6) 
Owczarnia ta otrzymała medal na Wystawie Przemyskiej w roku 1870. 
Ceny stałe i umiarkowane, podpisane przez Właściciela i Sortiera. 


Zarząd: Dóbr. odbiera pocztę w. Dynowie, 


Wydawca: Stanisław hr. Tarnowski, 


.| 2) Arming, die Wiellinger, grosser historischer Roman, 3 Bände, (weicher allein im‘ Ladenpreis 8 


‘już nie są więcej zastępcami mojej firmy, i że odtąd 


właściciel Fabryki najlepszych|„Sardyaek de Pikles i Handel hurtowny Delikatesów.« 


Stycznia 1871 będą sprzedawane BBaranki urodzone w. Czer-|. 


Kurs papierów $ pieniędzy | Listy zastawne. 


Wichtig fir Biicherfreunde!!! 
. =- Garantie fir neu, complet und fehlerfrei!!! 
Die Preise sind in 6. W. in Banknoten gestellt. 


Die Erde und das Meer, naturhistorisches Prachtwerk, 410 gr. Octavseiten, mit sehr vie- 
len Abbildungen, 1866, elegant, nur Z fi. — Der Ocean, seine, Geheimnisse und Wunder, natur= 
historisches. Prachtwerk, 300 Octavseiten Text mit sehr vielen“ Illustrationen; nur i fl. 60 kr. — 
„Eine andere Welt von Plinius dem Jüngsten mit 'den berühmten Illustrationen von Grandville.“ 
Prachtw. Quart. 2%, fl. — Edelsteine deutscher Kunst und Dichtung in Wurt und Bild, mit 24 brill. 
Kunstblattern (jedesgein Meisterwerk) vielen Illustrationen u.żvorziiglichen Erziihlungen. Ein gros- 
ser dicker Band in Quart, hóchst elegant gebunden, 5 A. a) „Bibliothek deutscher Original- 
Romane,“ 20 dicke grosse ‘Octav. Bde, Ladenpreis 20°fl., tür nur 2 A. b) „Bibliothek historischer 
Romane“ der besten deutschen Schriftsteller, 12 dicke'grosse Bde Octav. Ladenpreis 27 fl., für nur 2 A. 
52 kr. e) „Neueste. Bibliothek historischer Romane der besten deutschen Schriftsteller, 12 dicke 
grosse Bde Octav, Ldapr. 30 fl., für nur 3 fl. -- „Paul de Kocks“ humoristische Romane, beste 
illustrirte Prachtausgabe, 50 Theile mit 50 feinen Bildern, 7 fi. = „Erholungsstunden.“ Belehren- 
de Unterhaltungen in Erzählnngen und Geschichten mit Bildern, 3°35 Seiten stark, gross Octav, 
sehr elegant 1 fli 20 kr. — „Der grosse Anekdotenschatz* in 1.000 humoristischen Erzählungen, 
Gedichten, Anekdoten, Puffs cte. 16 Bände,-gr. Octav, nur 2 fl. „Sophie Schwartz's Ro- 
mane,“ aus dem Schwedischen, 108 Bde 7 fi. 60 kr.— Das Reich der Luft, naturhistor, Prachtwerk 


432 gr. Octayseiten mit sehr vielen Abbildungen, 1266. elegant, nur 2 A. — „Bibliothek ausge- |- 


wahlter Erziihlungen von Hacklinder, Höfer, Gersticker, Fanny Lewald, Wildermuth u. a. 24 Kde. 
gr. Octav, sehr elegant 7 fi. — „Mugen ‘Bues Romane,“  hirbsche  dentsche Kabiuets-Ausg., 128 
B. 8 fl. — „Walter Scott's Romane, deutsch, neue el. Ausg., 108 Bde 9 fl.= „Geschichte der Krie- 
ge Oesterreichs gegen Preussen,“ von 1740 bis 1866, 20 Theile, gr. Octav, mit 20 saubern Stahl- 
stichen, 3 fl 50 kr. — „Der Kreuzzug der Schwarzen,“ höchst interessant, 2 Biinde nur 1 A. 

— „Spanien und Portugal“ bistorisch-romantisch, malerisch, 500 Seiten. gr. Octav, mit :12 Pracht- 
stahlstichen nur 2 A. — 1)3Schaller's sammtliche Werke, neueste vollständige Originalausgabe, 
1871. 2) Goethe's. Werke, Originalausgabe, 12 Bde. 3) Kurz und Paldamus, deutsche Dichter 
und Prosaistcn, 2 dicke Bde. 144% Seiten stark, nebst 25 Portraits 1866. Alle 3 Werke zusam- 
men 6 fi. — Lie Dresdner Gemälde- Gallerie,“ mit 25 Photographien der beliebtesten Bilder |. 
derselben, elegant gebunden mit' Goldschnitt 4 flor. — „Das weltberiihmte echte Düsseldorfer 
Künstler Album,“ grosses Prachtkupferwerk ersten Ranges, mit Text und: zahlreichen : Kunst- 
blättera d:r vorziiglichsten Kiiastler (jeles Blatt ein Meisterwerk), Quart. pompóser Prachtband 
mit Goldschnitt, 5 A. — : Flygare Carlén. und Friederike Bremer ausgewählte Romane, 0 
Bde, 2Y, fl. — „Rafael-Album,* mit 24 prachtvollen Fotografien Rafaelscher Meisterwerke, elegant 
gebunden 4 fi. - „Alexander Dumas“ Romane, hübsche deutsche Kabinets-Ausgabe, 128, Bände 
8 f. — „Malerische Naturgeschichte“ der drei Reiche, 150 Seiten Text, mit 35u prachtvoll kolor. 
Kupfern, Prachtband, 3 fl. — 1) „Zessings Werke, elegante schöne Octav-Ausgabe. 2) „ Kórners 
siimmtliche Werke,* Prąchtband. 3) Prutz, Gedichte, Original-Prachtband mit Goldschnitt.. Alle 3* 
Werke zusam. 4 fl. — 1) „Cooper, Kpt. Marryat's und Ferry's ausgewählte Romane,” 34 Bde 


i, kostet.) Alle 4 Werke zusammen 3 fl.— „/lłustrirte Mythologie aller Völker,“ 10 Bde mit 366 
Iilustrationen. nur 3 f.— „Heinrich: Zschokkes humoristische Novellen,“ 3 Bde, Octav, 2 fi. 80 kr. 
„George Sands Romane,* 35 Bde5 fi. — „Der Tllustrirte Hausfreund,* Scherz und Ernst żur |. 
Unterhaltung und Belehrung; 2 Bde mit 140 feinen Stahlstichen und Illustrationen,$1870 nür 1 A. 
20 kr. 1) Webers Demokritos, neneste Ausgabe, gr. Octav. 2) Karl Beck's Gedichte, :Original- 
Prachtband mit Goldschnitt, beide Werke zusammen nur 2 A. 50 kr.— Das echte. Buch der Welt" 
grosses Prachtkupferwerk mit 48 prachtvoll eolorirten Stahlstichen und vielen 200 Illustrationen, 
Quart $ fl.. — „Zeierstunden* in 160 ausgewiiblten Erzählungen, Romanen und Novellen, mit 
viclen 100 Iustrationen, 2 Bde, Quart nu: 24. — „Brasilien“ höchst merkwürdige Erlebnisse und 
Reisen in diesem so interessanten Lande, von J. Rateliffe, 2 Bde, gr. Ocżav, mit 48 saubern*Ab- 
bildungen, 2 f. — „Ostindien,“  malerische Reisebilder: und Beschreibungen, grosses: Prachtwerk 
mit 26 sauber colorirten Stablstichen, <statt 8 flor. nur 2 fi. 56 kr. — „Schonhedts-Album* mit 24 
Photographien von Frauengruppen in reizendster Stellung sehr elegant 4 fl. — „Frauenschón- 
heiten,“ Beautós de Femmes, 20 brillante Photographien von Frauengruppen in reizendstent Posi- 
tionen, elegant gebunden 4 fl. — „Das 7 mał versiegelte Buch“ der grössten Geheimnisse, 2 fl 
— „Heinrich Heine, Hóllenfahrt,* Gedichte. 140 Octavseiten, feinstes Velinpapier, 1 fl. 40 kr. — 
„Biblothek der besten englischen Romane, (deutsch) 12 Bde, nur 2 fl. 


Wusikalien. 


„Der musikalische Hausfreund,* Festgabe für geübte Spieler, 18 elegante Salon - Komposi- 
tionen enthaltend, 2 f.— „Weber-Album,* 10 brillante Original- Kompositionen von Weber, Taubert 
Spohr, Meyerbeer, Kiicken, u. s. w., nur 2 f.— Grosses Hamburger „Tanz-Album* für 1871, das 
grösste: existirende, 66 Seiten stark 2. f — „Schubert's 80 Lieder," (Miillerlieder, Winterreise etc.) 
zusammen 1 fl. 60 kr. — „Walzer-Album,* 6 der beliebten: brillantea Walzer vonGodfroy, Faust 
etc. enthaltend 2 fi. — Album mit 50 der beliebtesten Opernmelodien, nur 2. — „Die beliebtes- 
teu Opern* der Gegenwart: Robert, Norma, Stradella, Troubadour, . Stumme, Nachtlager, Don 
Juan, Regimentstochter, Freisebiitz, Zigeunerin, Afrikanerin, Mártha.“ Alle 13 zusammen: 5 fl. - 
„30 der neuesten beliebtesten Tänze, einzeln 15 kr., zusammen 4 fl — „Salon-Kompositionen 16 
der beliebtesten Piecen von Ascher, Jungmann, , Mendelssohn-Barttoldy, Richards u. Ą. Ladenpreis 
8. fl, nur 2 fl. — „Jugend-Album für 1371,“ 30 beliebte Kompositionen, leicht und brillant arran 
girt, prachtvoll ausgestattet 2 fl. — Festgabe auf 1871, in 28 beliebten Compositionen, brillantes 
Festgeschenk fir Jedermann, 2 fl. — Tanz-Album auf” 1871, 36 beliebte neue. Tänze enthaltend, 
sehr elegant, 2 fi. — Wzinterfreuden fiir'1871 in 25 der beliebtesten Tonstiicke, sehr elegant 2 fl. 
—- Opern-Dueżte. für: Violine: und Piano, in 1% beliebten. Opern, 2 fl. — „50 der ueuesten und be- 
licbtesten Tänze fiir Violine*.leicht arrangirt, zugammen 2 fi., —Dieselben mit Pianofortebegleitung 
4 fi. — „Tanz-Album für Violine“ für 187., żęf. — „Des Piznisten Hausschatz* 18 brillante Ori- 
ginal-Kompositionen der beliebten Componisten Godfroy, Harmston, Kafka, Richards u. s. w. nur 
e fl. = Mozart und“ Beethovew's'siimmtliche (54) Clsvier-Sovaten, 4 fi. — OConcert-Album tür die 
elegaute. Welt,. grosse. brillaute Sammlung gediegener Salonstiicke für Piano, in höchst eleganter 
Ausstatung, pompös mit Vergoldung, nur. 2 f. 20kr. — Album für die musikalische; Jugend, ent- 
hält 150 der beliebtesten Opernmelodien, Tänze, Lieder etc., fir das Pinno, sehr leicht arrangirt, 
2 f.— Zieder-Album,-20 leichte, brillante Fantasien und Rondos über Schubert und Mendelsohn- 


pg Lieder: eto; ia elegant, 2." A > 
Gratis erhalt jeder 
bei «Bestellung von 6 A. und 10 fl. n 


CER i l (iət-1-3) 
ausser- den bekannten werthvollen Żuga- 
U ben zur “Deckung *desi geringen Porto 
och neue Werke von: Auerbach, Mühlbach, il- 
lustrirte Werke und Classiker gratis. ; tył | 1 (1B90--3):: 
NB. Directe Bestellungen unter Beiffigung des Betrages in_Ósterreichischen 
Banknoten (Postyorschuss wird hieselbst abseiten der Postanstalten nach den k. k: 
österreichischen Staaten nicht ertheilt) werden sofort prompt ausgeführt. 


Siegmund Simon in Hamburg, 


Biicher-Kxporteur i 


81 grosse Bleichen 31. 


am zaszczyt oznajmić niniejszem Szanownej Publiczne ści, że 


pp: „Bracia Lawner* 


wyłącznie tylko l 
pp. „ł. Kibenschiiz et Lustgarien* 
upoważnieni są do odbierania poleceń mnie dotyczących. 


Hamburg dnia: 12 Listopada 1870. 


T ! ; (107-1-3) 
Juliusz Cohn, 


Przez pierwsze kolegia lekarskie w Niemczech rozbieranć i przez Wysokie č k.” 
„Namiestnictwo Węgier dla niezrównanego pożytku kóncesyonowane 
PAÓtno goeśćcowe, 

przeciw gośćcowi wszelkiego rodzaju, (reumatyzmowi), rwaniu członków, bólom 

w piersiach; rgrzdiecie i krzyżach (postrzał) podagrze i t. d. (55-2-6) 
Pakiecik po A złr. 5 ct.— podwójny pakiecik po 2 złr. 40 ct. w, a. 


„PARYSKI PLASTER POWSZECHNY Dra Buron, 


na wszystkie rany, ropienia się, czyraki, ńagniotki i odmrożenia, — Mały słoik 


(./,Wraz.z przepisem. użycia 35. cent, Za opakowanie 10 et, — do nabycia: 
„W Krakowie w Aptece p. Stockmara — ve Lwowie w Aptece p. Ruckerą. 


Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera, 


F Nie ma nic lepszego do utrzy 


PERNO 


ereere 


p E EA EE E E E E A EITE I IEE V DA E Y 


| Choroby sekretne, | 


osłabienie męzkie, skutki samogwałtu, z E 4 Nissi 
z p = m w 
choroby ustroju moczowege, leczy grun- È oQ ise SER gnai 
? f y X żali ia ŁY ŻĘŁ RP" AEK 
townie z zaręczeniem wedle 24-letniej z8Ę ACE i EEPE 
. > p - ED e x "za 
doświadczonej metody (144—3-50)| PEIS $ 4 ERER E Sige ig 
aonan AD AE ŻY S587 
Dr. A. Gross, EE E EM 
specyalista, lekarz kobiet, członek wiodeńskiego | © KOR R: Za 2 ELA? ER 
wydziału medycznego , ; | SEŻ A a asa Q ZE 50. g,| 
Zakład ordynacyjny: Wien, II. Glocken- WE: S 8 > = a= z: R | 
gasse Nr. 6, — Pacyenci zamiejseowi przy- “SRE a gjg S Ee | - 
syłają szczegółowy opis wraz z 5 złr. w. a. SB B AOAR bog W £ 


(w liście rekomendacyjnym) na co odwro- 
tną pocztą odbiorą odpowiedź i lekarstwo. 


EŃ = CU ion E E 
MYDŁA LEKARSKIE 
najstaranniej i najdokładniej przyrządzone na zasadach chemiczno-fzn. 
maceutycznych , sprawdzone najpomyślniejszemi skutkami wielorakich 
umiejętnych rozbiorów i praktycznych zastosowań, zalecają się jako najnię. 
zawodniejsze pp. Lekarzom i Publiczności w następujących 12 roz. 
maitych rodzajach : 


Sztuka wraz z opisem kosztuje w.a. kr. | Sztuka wraz z opisem kosztuje w, a. k 
Mydło z jodkiem potassu w zołzach czyli Mydło smołowe w łuszezenin skóry. . 


į) 
t 
- 8% 


gkrofułach a RSE 5| Mydło z tluszczu wątrób miętusowych 
Mydło grafitowe w zastarzałych chorobach czyli tranowe w chorobach ubytowych — 
skórnych. (AJ0EI52P1M, BN LĘUNĄ | 35| wyniszczających . . . . . . . . . . i 
25 | Mydło żółciowe w nieczystości skóry . . 3 


az siarczane'w osypkach skórnych. 35 
ydło rozmarynowe do obmywań wzma- * 

eniających . . . a pr 
Mydło amoniakalne w stwardnieniach .. 


dro) ue 6) 1a, alga > a 


czego 
> 


gdyż forma my 
PSE ję sprzedają się tylko w tabliczkach 20, uncyj ważące ch 
> A Mydła Lekarskie i po obu. końcach opatrzone są etykietami uzadó Gi 


e aS 12l deklarowanemi tudzież. pi ką j 

SZLI i pieczątką jak obok. „ME Jedyny Skład: |3 

omy na Kraków w Aptece „pod Barankien* Wiktora Redyka 

przy Małym Rynku, — ma też w Jarosławiu Józef Rohm apt., we Lwa 

wie Zygm. Rucker apt, w Rzęszówie Ignacy Scheiżer i Spół, i w Stani. 
sławóowie Ferd. Stecher spt: BĘ 


z i z KF a z 5 : E nę: 4 
Piwo pilznieńskie (czeskie). 
Browar, którego wyrób, pod nazwiskiem Piwo pilznieński 
od: 28 lat się rozpowszechnił, istnieje pod firma: i 

Bürgerliches Brauhaus in Pilsen, 
a piwo to prawdziwe można sprowadzać z pewneści 
sem: Bürgerliches Briiuhaus in Pilsen. 


Wiadro kosztuje 5 złr. 90 c. netto za gotówkę na ni 
scu w naszym browarze. l GE 
Pilzno (w Czechach) 1 Grudnia 1870 x. i 


Bürgerliches Brduhaus. 


IKA PODR KIKNEK EARE ARK SRO cza 
Setki tysiecy ludzi V» | 


zawdzięczają obfitość włosów jedynie istniejącemu;, najpowniejszemu i najlepszemu - 


„ środkowi na porost włosów. 


ą tyiko pod adi 


mania i wzbudzenia porostu; 
Ena głowie, „sign 
a stryj, Króla Węgier 'etc., wyka 
przywilejem dla wszystkich 
lc. k. austryackich prowincyj i 
wszystkich węgierskich kró-| 
lestw, patentem z dnia 18 Li-f 
stopada 1865 r. do Liczbyg 
` 15810/1892 odznaczona. 


Pomada rezedowa kędzierzawiąca 


SPARE 


włosów 
jak ta we wszystkich częściach 

świata tak znanai wsłąwiona 
przez Wydział medyczny ba- 
dana, najświetniejszym skut- 
kiem uwieńczona;: przez jego |IK 
ces. kr. Apostolską Mość Fran- 
ciszka Józefa I. Cesarza Au- 


e 
9 


>, która przy regularnem użyciu nawet na naj- 
bardziej łysych miejscach głowy pełny porost 
sprawia, siwym i rudym włosom nadaje cie- 
¿mng barwę, wzmacnia posadę włosów, od- 
~s dala zupełnie w kilku dniach tworzenie(; 
SE się łupieżu, zapobiega w krótkim czasić wy- $ 
padaniu: włosów, nadając im naturalny połysk go) 
"ir kędzierzawi je, ZEE i zacho 
wuje od giwizny do najpóźniejszego wieku. 


gdzie uprasza się wszyskie pisemne: polecenia adresować, a wszystkie: polecenia 
zamiejscowe za nadesłaniem gotówki, lub. pobraniem tejże pocztą, jak majszyb=< 
ciej się załatwiają. — EF Główny Skład. dla i4rakowa jedynie 
upana Józefa Jahkna, — w Tarnowie u p. W. T. A. Wielogórskiego —A 
-w Brzeżanach i'u p. Józefa, Zminkowskiego,, aptekarza obwodowego — we j 
Lwowie u pp. Zygmunta. Ruckera, Adolfa: Berlinera aptekarzy. 
Uwa a. Tak jak każdy dobry wyrób: znajdujecnasladowców; itak niemniej% 
i "i w tym artykule znajdują się podobizny; uprasza się więc, aby tylko 
w wyż wymienionych miejscach kupować; żądając wyraźnie „Pomady rezedowej 
kędzierzawiącej Karola Polta! w Wiedniu,“ jako też uważać na znak ochrony. % 
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